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Ceny ogłoszeń: 
Za wiersz mil imetrowy 5- lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 g r o s z y ; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi ) 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za w y r a z : d robne 15 g r o s z y ; Do­
szukiwania p racy 10 g r o s z y : nal-
tansze ogłoszenie ISO zł„ dla bez­
robotnych 1 ztoty. — Zamie jscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó-
wionem miejscu 50 proc.. 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za terman 
druku administracja nie odpowiada 

dla sądownictwa 
względu na odbiec 
dalej w stosunkacn 
i t. p. ^ 

Teatr Miejski: 
Teatr Kameralny: —' 

ska. 
Teatr Popularny: 

kobicrozynl. 
Apollo: — Kochanko 
Cocz seansów: o * ° 
Bajka: — Casanowa. 
Caslno: — Joanpa 
Czary : - Dz lcdz lc i * 9 1 

Pocz seansów: o eod '̂ 
Corso: — Wyspa 

bów. 
Pierwszy seans 
Capltol: - Błękitne r > 
Grand Kino: - Córka * ; 
Luna: — Arlckmada 
Dom ludowy: — - ' " ^ j l 
Pocz. seansów o (ro°* m 
Miejska Oaicrja Situi" 

zbiorowych prac-
Oświatowy: - Hrib* ii 
Pocz seansów: o 
Mimoza: — Spow 
Odeon: — Miłość * 
Pocz seansów: o e°° 
Palące: — Piękne w* JM 
Resursa: - W l a s 3 c h . y 
Splendld: — Burza nad ^ 
Pocz seansów: 4- ' 0 u m 
Spółdzielnia: - A 1 i f o S . # » ' 
l^ocz s e a t ó w : 4.30. 
Wodewi l : — n l e c z y n n ^ ^ 

Początek sansów o % | 
Zachęta: — Niedola W ] 

W I N S Z U J ^ 
Jutro: HrcinencCjj 
Wschód s łońca* 
Zachód - 13-5,7, 1 

Długość dnia % 
Przyby ło dnia W 
Tydzień 15 

UNIWERSYTET W CHICAGO 

ZAPRASZA POLSKICH PROFESORÓW 
do Ameryki 

Kraków, 13. 4. (Od w ł . kor.) 
— Uniwersytet w Chicago prze 
słał do uniwersytetu krakow­
skiego pismo, w k tórym stwier­

dza, że pobyt prof. Dybowskie- zaprasza prof. Dybowskiego 
go w Chicago połączyny był z do dalszych odwiedzin jak rów-
wielkiemi korzyściami dla stu- nież proponuje innym uczonym 
dentów. Prezydent uniwersytetu polskim przyjazd do Ameryk i . 

Pomnik zasłużonego generała. 

W dawnej tw ie rdzy n iemieckie j M e t r Francja odsłoni ła pomnik generała M a n g i n ^ 
Uroczystości dokonał generał Weygand, (w) 

na \w i 

,led*11 

gdybym c ł ę s p o r a - w Esplanadzte— Polem zawołałbym kelnera 
; « r * a l b y m długo w twoje o w y — 1 kazał podać coś słodkiego! 
Bo ma.T . . .-i.t i „ . „ . ; „ , , a sto ciastek, kawo, na rachunek 

Twego tatusia bogatego. (rom) 

inwalidę czerwonej armn aresztowano. 
Mińsk, 13. 4. (Od w ł . kor . ) : 

Gmach komisarjatu ludowego 
pracy rządu białoruskiego by ł 
widownią zamachu 

na życie 
zastępcy komisarza Mierku ło-

Rząd prof. dr. Bartla 

podał się formalnie do dymisji 

italski otrzymał 
L tQttnef chwili nowe 

Si* 1 (Od w ł . 
W c z o r a j s z y m 

c a ł y m 
8, l e. formalnie 

trudności z obsadzeniem teki ministra skarbu. 
Ich ministra oświaty d-ra Kazimie­

rza Świtalskiego I powierzył mu 
misję utworzenia nowego rządu 

Minister Świtalski podjął się 
tej misji. Dekrety Prezydenta 
Rzeczpospolitej o dymisji gabi­
netu prof. Bart la i nominacji dr. 
Świtalskiego na szefa nowego 
rządu miały się pojawić jeszcze 

wczoraj, lecz nie zdążono 
wygotować I ogłosić. 

W kołach poinformowanych 
zapewniają, że nastąpi to jesz­
cze dzisiaj w godzinach połud­
n iowych. Formowanie rządu 
przez nowego premjera 

pot rwa krótko. 
Wszystk ie teki ministerjalne są 

już obsadzone. Osiągnięto tak­
że porozumienie co do kandy­
data na ministra skarbu. Jest 
zatem możliwość, iż nov/y ga­
binet dziś jeszcze stanie u steru 
państwa. 

Warszawa, 13. 4. godz. 12. — 
Jak się dowiadujemy ogłoszę 
nie dekretów nominacyjnych 

wa . Do gabinetu Mierku /owa 
p rzyby ł na ąudjencję inwal ida 
armj i czerwonej T rusow i w 
czasie rozmowy strzel i ł do nie 
go z rewolweru . Kula przeszy­
ła rękę poniżej łokcia. Zama­
chowiec chciał strzelić 

po raz drugi 
lecz rewo lwer s ię . zaciął. Na 
huk strzału wpadl i do gabinetu 
urzędnicy I Trusowa ebezwład 
ni l i . Został on osadzony w sżpi 
talu. 

nie nastąpi przed godzina 4-tą, 
albowiem w ostatniej chwi l i 
w y ł o n i ł y się 

nowe trudności 
z obsadzeniem teki ministra 
skarbu. 

SZWAJCARJA PROPONUJE 
PROF. DR. B A R T L O W I KA­

TEDRĘ. 
Zurych, 13. 4. — Senat pol i ­

techniki w Zurychu zwróc i ł się 
do premjera Bar t la z propozy­
cją objęcia katedry w te) 
uczelni. 

Echa zamachu w parlamencie indyjskim 
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MIęrku łow podczas zajścia 
uległ silnemu 

wstrząsowi mózgu 
i leży obecnie w szpitalu. 

RODZINA MUSSOLINIEGO 
POMNAŻA SIE... 

Signorina Racbela Mussolini 
żona dyktatora W ł o c h powi ła 

piątego syna. (H) 
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Dadt m a f barjerę mosto-

\ j " a szyny. Dziewię-
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clą. Szofer pomimo ciężkiej ra ­
ny miał jeszcze ty le p rzy tom­
ności umysłu i sił, że dowlók ł 
stc do strażnika i zatrzymał 
t iadieidżaiacy pociąg pośpiesz-

Q% (w) 

Sala posiedzeń indyjskiego parlamentu w Delhi , \ w k tó rym 
komuniści dokonali zamachu bombowego. Po lewej stronie u gó 
ry : prezydent parlamentu Patel w urzędowem nakryciu głowy; 
u dołuj ciężko ranny minister finansów Sir. GeorjS Schuster. (h) 

Rosyjski emigrant UralceW| 
wy łudz i ł od niemieckich kas! 
Raiffeisena zgórą 50 mi l ionowi 

marek. (H.), 

KATASTROFA AUTO­
BUSOWA 
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Nieszczęśliwy wypadek pod Kaliszem. 

Katastrofa autobusu „Ekspress". 
Cztery osoby ranne. 

Łódź, 13. 4. Wczora j o go­
dzinie 7 wieczorem wydarzy ła 
się fatalna w skutkach 

katastrofa autobusowa 
na szosie L isków — Dębsko 
pod Kaliszem. Autobus „Eks­
press" wypełn iony pasażerami 
niknął z całą siłą motoru w kie 
runku Dębska. P rzy k ie rown i ­
cy siedział 

w y t r a w n y szofer 
Marciniak Józef, zamieszkały 
w Małkowie, gminy Skarzyn. 
Marcin iak uważnie omijał 
•wszelkie nierówności szosy jak 
i nieprzewidziane przeszkody. 

W pewnym momencie Mar 
ciniak ku swemu przerażeniu 
zauważył iż pęk? przy motorze 
wąs k ierowniczy. Nieprzytom­
ny z przerażenia szofer starał 
się za wszelką cenę uniknąć 

nieszczęśliwego wypadku. 
Nadorniar złego popsuły się 
również hamulce. 

1 Maszyna rwała całem pę­
dem naprzód 

w zygzakowatej Hn.fi. 
Pasażerowie powiadomieni o 
groźącem niebezpieczeństwie 
•wszczęli alarm. Ki lku odważ-
niejszych wyskoczy ło w biegu 
na twardy bruk szosy odno­
sząc lżejsze okaleczenia. Auto­
bus „Ekspress" straciwszy 
równowagę wpadł wreszcie do 

głębokiego r o w u 
przydrożnego. Rozległ się su­
chy trzask łamanej karoserj i . 

;'Jednocześnie y pod stosu żela­

za i d.zewa poczęły się wydo ­
bywać jęki pasażerów. 

Na szczęście szofer Marc i ­
niak nie straci ł przytomności i 

zorganizowawszy pomoc 
począł wespół z zat rzymanymi 
kmiotkami wydobywać z pod 
szczątków autobusu pasaże­
rów. 

Po pewnym czasje wysłano 
również pomoc sanitarną z 
Koźminka. Rannych Marję 
Strapagiel z Kalisza, Antoniego 
Grzesiaka ze ws i Dobra i Lud­
wika Adamiak z Czerniakowa 
oraz jeszcze jednego pasażera 
niewiadomego nazwiska prze­
wieziono 

do szpitala 
w Kaliszu. Lżej rannym udzie­
lono pomocy na miejscu. 

Autobus „Lkspress' uległ 
kompletnemu strzaskaniu. 

Sensacyjne wyniKi rewizji w a 
„Piperazyna" bez piperazyny i „Argo" na denatutfi 
Z Warszawy donoszą: 
Podczas ostatniej rewiz j i sa­

nitarnej w aptekach i składach 
aptecznych stwierdzono, że nie 
które w y r o b y , nabywane jako 
gotowe, zawierają bądź nieod­
powiednie składniki, bądź też 

Uczta w hotelu poselskim. 
Oszust w futrze huculskiego posfa. 

Warszawa, 13. 4. (Od w ł . k.) 
Na bruku warszawskim poja­
w i l i się dwaj lwowianie W ł a d y 
s ław Wydrzyńsk i i Józef Ku­
bowicz. P ierwszy z- nich poda­
jąc za 

działacza politycznego 

Major Bałaban dowódcą żandarmerji. 
Dekret nominacyjny ministra spraw 

wojskowych' 
Warszawa, 13. 4. (Od w ł . k.) 
Minister spraw wo jskowych 

powierzy ł pełnienie obowiąz­
ków 

d o w ó d c y ż a n d a r m e r j i 

majorowi Bałabanowi Platono­
w i w miejsce pułkownika Sas-
Kulczyckiego przeniesiono 

do korpusu kontro lerów. 
- x — 

Tajemnicze strzały 
na granicy polsko-memieckieu 

Katowice, 13. 4. — Ubiegłej 
nocy granicę polsko-niemiecką 
w okolicy Łagiewnik usiłowało 
przekroczyć pięciu przemytni-

Robotoicy budowlani w Warszawie 
zażądali 20 proc. podwyżki. 

Warszawa. 13. 4. (Od w L k . ) 
Robotnicy budowlani w War ­
szawie zwróc i l i się do inspek­
tora pracy z zawiadomieniem, 
iż żądają 

podwyżk i plac 
o 20 procent. Pertraktacje w 
sprawie nowej umowy będą 

rozpatrywane w krotce, jest 
jednak rzeczą wątp l iwą, aby 
robotnicy 

zwyc ięży l i 
bowiem sezon budowlany jesz 
cze się nie rozpoczął a zapo­
wiada się fatalnie. 

Krzyk w nocy. 

Pod gilotyną kół kolejowych 
żołnierz znalazł śmierć. 

straszną śmierć pod gilotyną kół Jeden z dróżników kolejo­
wych, obchodząc swój odcinek 
za przejazdem kiedrzyńskim w 
chwilę po przejściu pociągu to­
warowego nr. 199-5991 — usły­
szał przeraźliwy krzyk, k tóry 
górował nad stukiem kół kolejo 
wych. 

Po chwi l i jednak wszystko u-
cichło, ciszę przerywał nadal 
miarowy szum oddalającego się 
pociągu. 

Dróżnik podbiegł bliżej i przy 
źółtem świetle swej latarki do­
strzegł widok mrożący krew w 
żyłach. 

Na szynach leżały poszarpa­
ne zwłoki jakiegoś żołnierza, 
które przedstawiały jedną krwa 
wą bezkształtną 

masę. 
Przerażony swem odkryciem 

dróżnik powiadomił o wypadku 
swe władze przełożone, które 
skomunikowały się z dowódz­
twem żandarmerji. 

Wszczęte w tej sprawie e-
nergiczne dochodzenie władz 
wojskowych ustaliło, że zabi­
tym jest plutonowy 27 p. p. Bie­
lec Wi to ld , k tó ry odbywając 
służbę 

w kompanji muzycznej 
przed dwoma dniami został 
zwolniony z wojska na zasa­
dzie ustawy o 

urzędnikach kontraktowych. 
Śledztwo w tej sprawie pro­

wadzone jest w dalszym ciągu i 
nietkóre fakty przemawiają za 
tern, że plutonowy Bielec popeł 
ni ł samobójstwo, znajdując 

kolejowych. 
- X -
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W zdrowiu Kuchar-
kowskiego 

nastąpiło pogorszenie. 
Wilno, 13. 4. — Wczoraj 

zdrowie chorego Kucharkow-
sklego uległo 

znacznemu pogorszeniu. 
Bóle głowy nie dają mu ani na 
chwilę usnąć. Lekarze wyrażają 
wielką obawę co do dalszego 
przebiegu choroby. 

ków, przenosząc paczki, zawie­
rające łańcuchy bezpieczeństwa 
do drzwi. 

W chwil i, gdy idący na prze­
dzie przemytnik znajdował się 
na terytorjum niemiecklem 

padły strzały, 
z k tórych jeden traf i ł przemytni 
ka w brzuch. Na odgłos strza­
łów trzej inni przemytnicy zbie 
gli, piątego zaś aresztowała po­
licja niemiecka. . 

Rannego przemytnika, nazw! 
skiem Michał Lewarzowski z 
Sosnowca przewiozło pogoto­
wie ratunkowe do Bytomia. — 
Stan jego jest tak ciężki, że nie 
można go było przesłuchać. 

Władze graniczne polskie I 
niemieckie odbyły konferencje 
celem ustalenia przebiegu zaj­
ścia, gdyż strażnicy niemieccy 
twierdzą, że strzały padły ze 
strony terytorjum .polskiego. Ca 
łodzienne idocnodzenia nie do­
prowadziły* jednak do Uzgodnie­
nia przebic iu incydentu. 

zaczął odwiedzać bufet sejmo­
w y gdzie zawar ł bliższą zna­
jomość z posłem huculskim Pio 
trem Szek ieryk-Dbnyk iwem u-
kazującym się wszędzie w stro 
ju góralskim. Pewnego razu 
poseł zwierzy ł się . 

nowemu przyjacie lowi , 
że w hotelu poselskim przy uli 
cy Wiejskiej ma schowany gą-
siorek źy tn iówk i z Pokucia, 

Gąsiorek ten opróżniono w 
wesołej kompanji. Wydrzyńsk i 
wprowadzi ł do mieszkania ko­
legę swego Kubowicza oraz 
Zygmunta Palnowskiego miesz 
kańca Grodziska. P i to tęgo za­
jadając podkarpacką bryndzę. 
Przed wieczorem poseł 

udał się do Sejmu 
na głosowanie zostawiwszy go 
ści w mieszkaniu. Skorzystał z 
tego Wydrzyńsk i i sprzedał 
podchmielonemu Palnowskle-
mu fałszowany czek „Polskiej 
naf ty" na 200 zł., następnie 
ubrał się w kosztov,~ne 

futro posła. 
Policia wdroży ła dochodzenie, 
lecz Wydrzyńsk icgo dotąd nie 
ujęto. 

niedostateczną ilość składni­
ków przepisanych. 

Tak np. w trzech pobranych 
próbkach piperazyny musują­
cej w y r o b y f i rmy L. Spiess 
stwierdzono podczas analizy w 
państwowym zakładzie higie­
ny, że zamiast przepisanych 4 
proc. piperazyny by ło w jednej 
próbce 3.25 p roc , w drugiej 
3.18, a w trzeciej ty lko 1.6 
proc. Próbk i te zawiera ły nad­
to hexametylentctraminę, która 

nie dla każdego pacjenta, 
leczącego się piperazyną, jest 
odpowiednia. Wobec tego M i ­
nisterstwo Spraw Wewnęt rz ­
nych poleciło komisar iatowi 
rządu, aby zarządził pobranie 
próbek piperazyny Spiessa z 

r • 
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szeregu aptek w r < M | 
tacli miasta i poddiM 

daniu. 
Niektóre- w 

skiej i i rmy „Argo­
nę są — jak stw 

na spirytusie' 
W ZWIĄZKU Z 

wizyj władze prz' 
rzadzaiacym aptc1 

O OBOWIĄZKU 
wszystkich i 

Przez nic ŚRODKÓW 
Wyjątek STANO-
szczepionki i poch1" 
benzolu, OPATRZONE 
tro/ i państwowej, o 
ki lecznicze, zaoVf\ 
rem rejestru mi­
nisterstwa ZDRO 

Dwie żony i 
Odwiedzi 

^ k a t a s t r o f a lotni-
n i e d a w n o w całym 

wielkie pZ 

l ^ h dniach 
^ " y epilog. 

Przypominają so-
Katastrofp uriclUo 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Jak podaje Lc Jour­
nal, rzeczoznawcy finansowi 
państw wierzycie l i i Niemiec 
ustalil i ostateczną sumę długu 
wojennego Niemiec z ty tu łu od 
szkodowań na 50 mi l jardów. 

(—) Rada Naczel. Banku Gos 
podarstwa Krajowego przedsta 
w i ła Ministerstwu Skarbu 
wniosek o wyasygnowanie 100 
lnt l i . zł . na rozpoczynający się 
sezon budowlany dlą zasilenia 
ruchu budowlanego w rozmia­
rach przynajmniej takich, jak 
w roku ubiegłym. 

Sprawa ta jest obecnie tema­
tem narad w Ministerstwie 
Skarbu, a decyzja, k tóra w y -

Ministerialna komisja śledcza 
w Szczawinie pod Łodzią. 

Jak nam donoszą, bawi ła w 
Szczawinie pod Łodzią komi­
sja śledcza, wydelegowana z 
ramienia Ministerstwa Rolnic­
twa, celem ustalenia szkód, w y 
rządzonych w tamtejszych la­
sach państwowych przez 

k a r y g o d n e w y p a s a n i e 
bydła wśród młodych sadzo­
nek. , , 

.Z»Lsz.czqnp 5V ten sposób 
przeszło 100 hektarów młode­
go lasu. Po przesłuchaniu k i l ­
kudziesięciu świadków, k tó-

Pod okiem nauczycielki. 

Giełda. 
Pierwsza nrzedg. warszawska 

Londyn 43.30. 
Nowy Jork 8.91. 
Paryż 34.89. 
Szwajcar ia 172.08. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach p rywat ­

nych 8.97. 
Pierwsza przede, gdańska. 

Warszawa 57.80. 
Z ło ty 57.85. 
Dolar 5.17. 
Przekaz na Warszawę 8.92 

DOLAR W ŁUDZI . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ei efekty pa kursie 
8.87 — 8.88. 
Prywatn ie dolar w żądań. 898. 
W płaceniu 8.93. 

Podaż dostateczna. 

rvch zeznania wypad ł y bardzo 
obciążająco. komisja wyjechała 
zpowrotem do Wraszawy . 
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,ZACI 
ZGIERS 

Dziś i dni i 

Najmłodsi uczniowie gimnazjum Tomaszewskiego (ul . Ogro­
dowa) podczas zajęć szkolnych Pot A - Mayer. 

Śmierć 
Romana Kozoka. 

Z Katowic donoszą: 
Wczoraj zmarł w szpitalu w 

Katowicach doskonały prawo-
skrzydłowy ligowej drużyny I. 
F. C. Roman Kozok, k tóry 
przed k i l ku dniami w czasie wy 
cieczki po za miastem został po 
strzelony ciężko w okolice brzu 
cha. 

Godła na gmachach 
państwowych. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj w prezydjum rady 

ministrów odbyła się konferen­
cja międzyministerialne w spra 
wie godeł i napisów na gma­
chach państwowych. 

Między innemi ustalono, i i 
na gmachach tych godła i napi­
sy umieszczane będą oddzielnie. 

19 O D E O N"| 
P r z e j a z d 2 

w rolach głównych 

Mady Chrystians, Diana 
Karcnne i Piotr Leske. 

„WODEWIL" 
G ł ó w n a N r . 1 . 

K " 3 Ł P H Y L L I S H A V E R 
fako sądna sensacji i stawy rriorderszyni 

w f i lmU p. t. 

CHICAGO 
Dramat erotyczoeobycialowy z tycia wUlkomUj -
skiago w poiostalych rolach pełna temperamentu 

JBLJJI FAYE oraz urodziwy H O R UIKOHTI 

hiad program: FARSA 1 

„ C O R S O " 
Z i e l o n a 2 

CLOU SEZONU. 
SENSACJA 

p. Ł 

I I 
Sensacyjny dramat ilustrujący walki piratów 

na jednej z wysp Polinezji. W roli głównej piękna 

A N I T A S T E W A R T 
oraz mistrz iwiata w sporcie pływackim 

Książę KAHANAM0KU 
5 Nad p rog ram FARSA = r 

Wśród właścicieli składów 
aptecznych istnieje konwencja, 
na podstawie której obowiązani 
sąón i do sprzedaży wszelkiego 
rodzaju kosmetyków 

p o jednakowych cenach 
dla uniemożliwienia sobie wza­
jemnej konkurencji. Tymczasem 
właściciel składu kosmetyków 
Samuel Buchwajc, posiadający 
skład swój przy ul icy Piotrków 
sklej 22 w okresie przed święta 
mi Bożego Narodzenia, na za 
sadzie zezwolenia Magistratu m. 
Łodzi urządził „ tan i tydzień" ze 
sprzedażą reklamową po ce­
nach niższych. 

Wobec tej jawnej konkuren 
cji Buchwajca członkowie Sto­
warzyszenia Właściciel i Skła­
dów Aptecznych województwa 
łódzkiego — sekcji perfumeryi-
no-kosmetyczn., wciągnęli Buch 
wajca na 

Nabożeństwo żało­
bne za spokój duszy 

ś. p. marszałka 
Focha. 

Lódź. 13. 4. — Dzisiaj przed 
południem odbyła się w kate­
drze św. Stanisława Kostki 
msza żałobna za spokój duszy 
marszałka Francj i i Polski ś. p. 
Ferdynanda Focha. W nabo­
żeństwie, które celebrował J. 
E. ks. Biskup dr. Tymienieck l , 
wz ię l i udział przedstawiciele 
władz, wojska, instytucyj spo­
łecznych i kul turalnych oraz 
szkoły. M. in. na nabożeństwo 
z jawi l i s ię: p. wojewoda Jasz-
czołt, d-ca okręgu korpusu ge­
nerał Małachowski , prezes Iz­
by Towarn ick l . przedstawiciel 
prasy mec. Stypulkowski i w ie 
lu innych. 

czarn" 

i z a s k a r ż y l i do/ 
ne w depoz ' 
sie', a* n a d t o 
w a j c e m b u r 

kt! 

bojkot 
o tera wszys 
kosmetyków, 

„U'Praw1edliwił się 
a , a n ! c do pokoju, 
v

aJ,P!lot. Tam do-
7 e J sceny. Rów-
oama wykazała 

Już ty l ko 
od chwi l i c 
nej W v s t a \ 
znaniu. Sz 
je sie coraz 

He będ: 
zwiedzenie 
przejazdu 
od klasy l 
ciągu. O c 
nriejscowoś 
wiedzieć si 
stacji kolcjt 

Ko 

w Poznanh 
niem. kwa 
łącznie z 
przez specj 
ludzi, nalc 
według nas 

Pobyt v 
niu oblicaa 
o Ile wvci< 

Po dr 
ouchwajcowi 
rów (nawet za 

nej l iście". 
Wobec fej dokn* 

sytuacji Buc 
Przeciwko WL^-t 
dów aptecznych 
rządu prokurator* & 
° zniesławienie 

\V dniu wcioffi 
wie oskarżony* g 
Grodzkim zwfLl 
właścicieli MdzWji 
aptecznych. Spr a W »| 
starczenia sado*'[Z 
zbędnego dokuW 

o d r -

P o sprawie 
dów apteczn 
kłócili, wresz 
mieniła się w 
czyni ła się 
koju w 

Zaalarmo^ 
rjusz V komis' 
s twowej spor* 
uczestnikom 7 ^ 1 ^ 
Uczestnikami 

składu aptecz nf. ;,j 
Buchner r . "" n e go 

Konstantynom 
Dziewiecki -~ 
du a p t e c z n e g o 
się przy o 0 t f « 

Awantura P ^ , 
łała przed ^ 
Grodzkiego z p 

policja szyb * 0 

Jo 

Zbytni pośpiech przy^ 
spowodował katastrofo. ^ 
Z Koścleżyny donoszą: 
Niezwykle tragiczny wypa­

dek wydarzył się w Gorzycach 
w powiecie kościańskim. Na no 
wyra domu chałupnika Michała 
Ratajczyka zapadł się dach. Za 
trudniony przy pracach budo­
wlanych na dachu właściciel, 
wspomniany Ratajczyk, został 
przygnieciony spadającym bu­

dulcem. 
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nalnego sporu odłożyć do cnwi 
l i , w której pi lot przyjdzie do sie 
bie i sam będzie mógł wypowie 
dzieć się w tej sprawie. 

Gdy pi lot odzyskał wresz­
cie przytomność, wyjaśniła się 
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J ^ Y . stwierdza­
c i e , t e 

sprawa w sposób dosyć nieo­
czekiwany. — Obie damy — o-
świadczył Lou Foote — mają 
rację! Muszę się przyznać do 
wszystkiego. Poślubiłem oby­
dwie: jedną w Nowym Jorku, a 
drugą w San Francisco... 

Pilot w najbliższych dniach 
opuści szpital, a wówczas bę­
dzie musiał odpowiadać przed 
sądem za bigamję 

— x _ 

A g a K h a n l u b i p i ę k n e k o b i e t k i . . . 

Hulanki mully mahometańskiego. 
W Indjach Bry ty jsk ich to­

czy się obecnie sensacyjny pro 
ces, którego objekt sporny 
przedstawia 

wartość 34 mil ionów. 
Ki lku członków gminy Kodża 
wniosło skargę przeciwko 
Adze Khanowi mahometańskie 
mu mulle zachodniej części Iri— 
dy j o wydanie pewnych nieru­
chomości, przedstawiających 
wymienioną wyże j wartość. 

Oto bowiem ów Aga Khan ko­
rzysta z olbrzymich sum, p ł y 

nących z tego majątku, a prze­
znaczonych na cele f i lantropi j ­
ne w sposób zupełnie n iewła­
śc iwy, uprawiając na szeroką 
skalę nepotyzm, 

Skoro zaś zwrócono się do 
niego z żądaniem, aby zdał 
sprawę ze sposobu użycia tych 
sum, Aga Khan stanowczo 

temu odmówi ł . 
Ponadto bawi on przez cały 
prawie rok na francuskiej R i ­
wierze, gdzie hula szeroko w y 
daje olbrzymie sumy na piękre 
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Dziś i dni następnych! 

Niedola upadłych dziewcząt ( W z a u ł k a c h M a r s y l i i ) 
„Domy miłości w Marsy l j i . In t ryg i i działalność handlarzy „b la łemi n iewoln icami" . Największa p la­

ga ludzkości przedstawiona w jaskrawych ko lorach. 
W ro lach g łównych G I n a M a n e i , V i e r a S c h m i t t e r l o w i R u d o l f K l e l n - R o g g e . 

Pociątek od tf. 4.30, w soboty i świata o 12 w pol, na piarwsry seans wsiystkie miejsca po 50 tfr. 
N A S T Ę P N Y P R O G R A M ! 1 ) S p o w i e d ź 16 l e t n i e j i 2 ) S p a d e k W e t n s t e i n a . 

Orgamzmcie wycieczki robotniczo na Wystaw Powszechną! 

Specjalne bloczki 

UNIEMOŻLIWIA WYZYSK ZWIEDZAJĄCYCH P. W. i 
O b o w i ą z k i e m każdego obywatela jest zwiedzen ie 

przeglądu polskiego dorobku w Poznaniu 
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Już t y l ko 5 tygodni dzieli nas 
od chwi l i o twarc ia Powszech­
nej W y s t a w y Kra jowej w Po­
znaniu. Szeroki ogół interesu­
je się coraz bardziej kwcst ją 

Ile będzie kosztowało 
zwiedzenie W y s t a w y ; koszt 
przejazdu koleją zależny jest 
od klasy 1 rodzaju użytego po­
ciągu. O cenie bi letu z danej 
miejscowości do Poznania do­
wiedzieć się ła two na każdej 
stacji kolejowej. 

Koszta pobytu 
w Poznaniu razem z w y ż y w i ę 
niem. kwatera i zwiedzaniem, 
łącznie z całkowi tą opieką 
przez specjalnie wyszkolonych 
ludzi, należy wyka lku lować 
według następujących zasad: 

Pobyt wycieczek w Pozna­
niu oblicza sie średnio na 3 dnt, 

prócz W y s t a w y , zwiedzić rów 
nież miasto Poznań z jego za­
bytkami i osobliwościami. Na 
zwiedzenie samej W y s t a w y 
trzeba przeznaczyć 

conajmniej 2 dni , 
o ile chce się przejść wszystkie 
pawi lony I zapoznać się z w y ­
twórczością i dorobkiem pol­
skim. 

Chcąc gościom ułatwić l u-
przyjemnić pobyt w Poznaniu 
oraz nie dopuścić do narażania 
ich na różne niespodzianki co 
do ogólnych wyda tków. W i e l ­
kopolski Związek dla Popiera­
nia Tu rys tyk i wzorem zagra­
nicy wprowadza 

specjalne bloczki , 
zawierające gotowe kupony na 
opłacone zgóry wszelkie wstę­
py itp., a nawet na zarezerwo-

o - w a n e obiady t kolacje zbioro-

koju w Sądzie y 
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we. Na żądanie można w l ą 
czyć I opłaty za kwate ry , jed 
nak ty lko za kwate ry 

t. zw . masowe. 
Kwate ry prywatne opłaca każ­
dy sam bezpośrednio. 

Dwudn iowy pobyt w Pozna­
n iu : 1 dzień zwiedzenia Wys ta 
w y i 1 dzień zwiedzania mia­
sta. 

T rzydn iowy poby t : 2 dni 
zwiedzania W y s t a w y , 1 dzień 
zwiedzania miasta. 

Koszt pobytu : 
Bez kwater i bez w y ż y w i e ­

n ia: 
za 2 dni 12 zł.. 

za 3 dni 16.50 zł. od osoby. 
W cenie tej wl iczone są b i ­

le ty wstępu na Wys tawę i do 
wszystk ich muzeów, ogrodu 
zoologicznego itp., w polowie 
ceny normalnej , opłata za prze 
wodnika, k tó ry wycieczkę o-
prowadza i opiekuje się nia od 
chwi l i przyjazdu do Poznania, 
do chwi l i odjazdu z Poznania, 
przewóz z dworca do kwater 
autobusem lub dorożką samo­
chodową i tp. Wszystk ie opłaty 
rozumieją się 

łącznie z napiwkami, 
tak. że każdy zamiast płacenia 
gotówką, oddaje ty lko bon. 

Koszt wyżyw ien ia w czasie 
t rwania W y s t a w y będzie 
mniej więcej wynosi ł dziennie 
od osoby: 

Śniadanie ( w kwaterze) : ka­
w a i 2 bułk i z masłem do 2 zł. 

Obiad: zupa, pot rawa mięs­
na (pieczeń lub t. p.), Iegumina 
lub kompot, szklanka p iwa lub 
herbaty, lub też butelka wody 
sodowej — 3,50 do 5,— zł., za­
leżnie od życzenia. 

Na żądanie można rezerwo­
wać 

wspólne obiady, 
co będzie z korzyścią dla gości. 

Przy jazd należy zgłosić p rzy 
najmniej na 

4 tygodnie naprzód. 

I celem zarezerwowania kwater . 
Zwracamy uwagę, że żadna 
wycieczka nie powinna wyjeż 
dżać z domu w innym dniu, 
aniżeli przez nas podanym. W 
przeciwnym razie może być na 
rażona na nieprzewidziane 
przeszkody, brak pomieszcze­
nia i opieki, a przez to 

na stratę pieniędzy. 
W sprawie zabezpieczenia 
kwater w Poznaniu ważne jest 
ty lko potwierdzenie zarezer 
wowanie na oznaczony dzień, 
wydane przez Wielkopolski 
Związek dla Popierania Tu rys ­
t yk i , albo przez Miejskie B iuro 
Kwaterunkowe w Poznaniu. 

Ponieważ wyc ieczka musi 
mieć ustalony termin wyjazdu, 
musi się więc ustalić kategory­
cznie również i termin zgło­
szeń do uczestniczenia woniej, 
jeś l i tego j i iż nie uczyniono,, 
należy ustalić 3 zasadnicze ter­
miny zgłoszeń: p ierwszy do 
dnia 15-go kwietnia, drugi do 
dnia 1-go czerwca, trzeci do 
dnia 15-go lipca. 

2. W oznaczonym dniu zamy 
ka.s ię listę zgłoszeń. Następ­
ne zgłoszenia przyjmuje się na 
listę drugą. Ze względu 

na zniżki kolejowe 
musi się jednak dążyć do tego, 
bv lista poprzednia zawierała 
przynajmniej 25 osób. Po 
zamknięciu jednej l is ty zgło­
szeń, należy bezzwłocznie po­
dać dokładną ilość osób do 
wiadomości Wielkopolskiego 
Związku dla Popierania T u ­
rys tyk i z podaniem następują­
cych danych: 

a) w jakim okresie wyc i e ­
czka chciałaby przybyć do Po­
znania, 

b) czy uczestnicy reflektują 
na kwa te ry lepsze w domach 
p rywa tnych i mniej więcej w ja 
kiej cenie, czy też chcą mieć 
kwate ry tańsze, masowe? w ja 
kiej cenie? 

kobiety, na wspaniałe uczty, a 
ponadto jest zapalonym spor­
towcem i z zamiłowaniem zaj­
muje się golfem i żeglarstwem. 

Na tem tle powstał ogrom­
ny skandal, k tó ry prawdopo 
dobnie zakończy się bardzo 
p rzyk ro dla Aga Khana, choć 
ten jest człowiekiem bardzo 
w p ł y w o w y m i posiadającym 
władzę niemal autokratyczną. 

Jazdy eksperymen­
talne samochodem 
w Paryżu i hiowym 

Jorku. 
Jeden kilometr — 

37 minut. 
Dozwolone maximum szyb­

kości w obrębie wie lk ich miast 
spada z roku na rok, uzależnia­
jąc się coraz bardziej od „za-| 
gęszczenia" ruchu ulicznego w j 
pewnych porach dnia. OstatniO | 

dokonano w N o w y m Jorku sze» 
regu 

jazd eksperymentalnych, 
celem ustalenia ile czasu potrze, 
ba na przejechanie w pewnych; 
punktach miasta i o pewnej po-j 
rze dnia jednego ki lometrza. 
W y n i k i tych prób sa conaj­
mniej zastanawiające. I tak na 
przejechanie jednego ki lometra 
samochodem zużywa się w cen 
trum Nowego Jorku przedpo­
łudniem 37 minut, w południe 
44 minuty, po południu 57 i oko' 
ło godz. 9-ej wieczorem 

25 minut. 
W przeciwieństwie do Nowe 

go Jorku Paryż jest „najszyb-| 
szem" miastem pod względem 
możl iwej szybkości samochodo 
wej , analogiczne bowiem pró­
by wykaza ły , że max imum t cza 
su, zużytego na przejechanie sa 
mochodem jednego ki lometra w 
centrum, wynosi „ t y l k o " 

30 minut, 
wieczorem wystarcza najzupeł 
niej 18 minut. Główną przy- ł 
czyną tych różnic między No-, 
w v m Jorkiem a Paryżem jest 
odmienny system regulowania 
ruchu ulicznego. Sys tem'no­
wojorski , wp ływa jąc na opóź­
nienie ruchu samochodowego,, 
zapewnia większe bezpieezeń*'-
s two p r z e c h o d n i o m . ' ; ' . . ' ^ 2 
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Ona chciała pracować, czując 
w sobie zapasy odwagi i ener-
gj i , ale on w obawie o nią nie 
zdecydował się wziąć na swe 
barki odpowiedzialności za jej 
los, kobiety nie nawyk łe j od 
młodych lat do t rudów. 

Czy nikczemnie postąpił i 
tchórz l iwie? 

Genowefa zanadto w Micha 
le by ła zakochana, aby źle my 
śleć o n im. Zgodziła się bez sfo 
wa skargi i sprzeciwu na jego 
wyjazd zagranicę dla zrobienia 
kar jery. Przez długie lata cze­
kała później daremnie jego po­
wro tu , nie chcąc uwierzyć że 
zapomniał o niej. W braku l i ­
stów od niego, obwiniała ro­
dzinę swoją, posądzając ją o 
przejmowanie korespondencji 
Zmęczona wreszcie czekaniem 
wyczerpana wrog im do niej 
stosunkiem rodziny, przyjęła 
ostatecznie oświadczyny lere-
micza. wybierając między 
przynależnością do zacnego i 
poważanego człowieka a jarz­
mem swej rodziny. 

Pragnęła pokochać Jeremie 
go, obiecywała sobie starać się 

o to usilnie. A le nigdy jeszcze 
miłość nie by ła dziełem wol i 
co właśnie jest najsłabszą stro 
ną tego uczucia. 

Myś l i o zdradzie wszakże 
nie dopuszczała do siebie, nie 
należała bowiem do kobiet, 
zdolnych złamać przysięgę i 
przekonaną by ła święcie, że 
gdyby Michał cudem jakimś 
z jawi ł się i błagał ją o przeba­
czenie, nie zdołałby doprowa­
dzić jej do zapomnienia o sza­
cunku dla samej siebie. Gardzi­
ła zaś sobą za swój stosunek 
do Jeremiego, za bierne posłu­
szeństwo i udawanie miłości. 

Z biegiem czasu nabierała 
coraz silniejszego przekonania, 
że zrobi ła błędny krok w ży­
ciu, wychodząc zamąż za Je­
remiego. Doszła do przeświad­
czenia, że stworzoną została 
dla jedynej swej miłości, która 
ży ła w niej i opanowała ją 
wszechwładnie, a wszystko po 
za nią k łamstwem, komedją i 
uczynkami miłosiernemi jedy­
nie. 

A ludzie tymczasem mówi l i 
o pp. Horb ie r ; • ' > »*. 

„ C o 
s t w o ! " 

I Jeremi Horbier uważał się 
za wybrańca losu! 

Pewnego wieczora, widząc 
że Genowefa jest smutniejszą, 
nlz zwyk le , Jeremi zapropono­
wa ł je j operetkę, k tórą cały 
Paryż oklaskiwał. Później po­
szl iby na kolację do kabaretu 

Genowefa ubrała się starań 
nie dla niego, bo lubi ł widzieć 
ją strojną i podziwianą, p 

Po skończonem przedsta­
wieniu kazali się zawieźć do 
„Rajskiego Ptaka" , gdzie jazz 
rozbrzmiewał, a goście tknięci 
manją choreograficzną pląsali 
wespół z opłacanemi „g i r l s " 
(tancerkami).!1 

Jeden z tancerzy, w i ru jąc 
po sali, z czołem ujętem w dz i ­
waczny wieniec, dotykał, m ło ­
teczkiem papierowym nagich 
ramion „g i r ls " . M łody jeszcze, 
ale ł ysy już i brzuchaty by ł bła 
zeńsko-komiczny. T łum śmiał 
się z niego do rozpuku. 

K r w a w y m rumieńcem spło 
nęfa nagle twarz Genowefy i 
trupią bladością powlekła się 

za chwi lę. 
To Romeo jej młodocianych 

lat, Michał Al igni , jest t ym oty 
tym nalanym mężczyzną, z któ 
rego naigrywają się goście ka­
bare tow i ! Dla tego człowieka 
bi ło jej serce przez całe życ ie ! 
Dla niego zbrukafa sumienie, 
nie zazoiawszy radości I szczę­
ścia! 

Wymawia jąc się silną m i ­
greną Genowefa poprosiła mę­
ża o powrót do domu. Zaniepo­
kojony je j zbladła twarzą, Je­
remi w powozie t rzymał ją 
przez całą drogę przytuloną do 
siebie, przemawiając do niej 
tk l iw ie jak do dziecka. W do­
mu. Genowefa zapragnęła na­
gle paść mu do nóg, wyspowia 
dać przed nim całą gehennę 
swego życia, o przebaczenie 
go błagać za k łamstwo, nie­
sprawiedl iwość i fałsz w sto­
sunku do niego. Lecz zawahała 
się. Zlękła się wrażenia, jakie 
spowiedź jej w y w r z e na Jere-
m in : bólu jakiego dozna czło­
wiek, któremu winna morze 
wdzięczności i postanowiła 
milczeć. Będzie go za to lepiej 

c) ile kobiet, i lu mężczyzn 
(przy kwaterach masowych 
jest to prawie konieczne)? 

d) czy w Poznaniu pozosta­
ną 2 czy 3 dni? 

e) czy. wykorzystu jąc przy­
jazd do Poznania, chcą też 
zwiedzić Wielkopolskę 1 Porno 
rze. lub inne części Polsk i? i 

i) czy, oprócz zabezpiecze­
nia wycieczce opieki i plano­
wego zwiedzania W y s t a w y , 
oraz osobliwości miasta, t ran­
sportu do kwater osób i baga­
żu, uczestnicy chcą mieć zabez 
pieczone wspólne obiady i ko­
lacje, czy ty l ko obiady i w ja­
kiej mniej więcej cenie? 

3. Po otrzymaniu tych da­
nych. M. Biuro Kwaterunkowe 
ze swej strony poda: 

a) dokładny termin, w k tó ­
rych dniach wycieczka ma za­
bezpieczone kwate ry 1 ceny 
tych kwater , 

b) oznaczy termin, do k tóre­
go należy zebrać od uczestni­
ków przypadającą na każdego 
kwotę. 

kochała na przyszłość, dbać bę 
dzie t roskl iwiej o jego w y g o ­
dy, nawyk i i słabostki — obie­
cywała sobie w duchu. 

Po głębszym jednak namyśle 
przyszła do przekonania, że I 
w tem t k w i niebezpieczeństwo 
jak Jeremi zrozumiałby nagłą 
zmianę w jej stosunku do nie­
go? Jak przyjmie ekspansją 
wynurzeń serdecznych, które 
tchnąć będą prawdą wreszcie? 
Przez długi szereg lat by ła mu 
księgą na cztery zamkniętą, a 
nie wiedział o tem, w ie rzy ł je j 
i by ł szczęśliwy. 

Czy nie przezorniej nie-
zmieniać tak tyk i? Nie dać Je-
remiemu do poznania, że żona 
miaiła świat myśl i i uczuć po 
za nim? Nie otwierać mu oczu 
na parodję, jaką by ło ich mał­
żeństwo dotychczas? 

( Nie. Genowefa nic nie po­
wie i postępowania nie zmieni. 
W y r z e k a się zupełnego szczęś­
cia, ktńre jej u schyłku życia 
świta bo lata k łamstwa, oszu­
stwa i komedji stają teraz w po 
przek drogi . 

^ — v- T ł um. Jotsaw-



Sklep bez klientów. 
Nabożeństwa dla głuchoniemych. 

f Korespondent specjalny „Pa 
r is M i d i " , k tó ry zwiedza obe­
cnie Stany Zjednoczone prze­
słał swemu pismu obszerną re ­
lację, z której wy jmu jemy naj­
ciekawsze ustępy: 

Ody w Chicago ktoś chce 
kupić cośkolwiek w wie lk im 
sklepie towarów kolonialnych 
t. zw . P igg ly -Wigg ly , wchodzi 
najpierw do oddziału, gdzie so­
bie wyb iera 

odpowiednią torbę. 
po tem przechodzi do pokojów 
7. towarami i wyb iera to, czego 
potrzebuje. Na każdym towa­
rze jest cena. Zapakowany jest 
on w odpowiedniej wagi pacz­
k i . Klient wszystko kładzie do 
torby ogólnej, a jeśli potrzebu­
je ki lo kiełbasy, czy też więcej 
w a ż y sobie sam, kraje sam i 
nikt go nie kontroluje, bo w 
magazynie niema ani jednego 
subiekta. Ody już klient w y ­
brał, udaje się do pokoju kaso­
wego i tam dopiero pokazuje 
co zabrał i płaci. 

Pomyśla łby kto, że to oka­
zja nadzwyczajna 

dla złodziei. 
Otóż nie. Kradzieże zdarzają 
się coprawda, ale niezmiernie 
rzadko. Jeżeli klient schował 
coś do kieszeni, f i rma nie zwra 
ca uwagi na takie „drobiazgi " . 
Uważa ona, że i tak się opła­
ci, gdyż nie utrzymuje armj i 
subiektów k tó rzyby kosztowa­
l i więcej, niż skradziony to­
war . 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
magazyn mebli Stanisława Oabaly 

Łódź, Karola 1. posiada na składzie 
kowplctne urządzenia pokoi sypial­
nych, stołowych, gabinetów, saloni­
ków I pojedynczych mebli. Duiy wy­
bór otoman, kozetek, krzeseł ! me­
bli klubowych. Ceny przystępne. Na 
żądanie daje na spłaty 

W Ameryce są najoryginal­
niejsze świątynie, jakie sobie 
można wyobraz ić . Między in -
nemi jest tam świątynia mi l ­
czenia. Panuje w niej niczem 

niezamącona cisza. 
Nabożeństwo odbywa się w 
milczeniu, w iern i nie śpiewają 
hymnów, a gesty zamieniają 
tu mowe. 

Świątyn ią tą jest kościół 
anglikański dla głochonicmycl i 
pod wezwaniem „Wszystk ich 
anio łów". 

Ta oryginalna gmina kościcl 
na egzystuje w Chicago już od 
52 lat. Musiała ona często ob­
chodzić się bez duchownych 
gdyż trudno jest o duchowne­
go głuchoniemego. Dopiero w 
roku 19()8 objął parafię głucho­
niemy ksiądz anglikański. 

Około ,150 głuchoniemych 
uczęszcza/' regularnie co nie­
dzielę 

na nabożeństwo. 
Ks. Georg Stick „ m ó w i " kaza­
nie zapomocą żywe j gestyku­
lacji palców a głuchoniemi 
uważnie „słuchają", patrząc 
mu na ręce i zapytują też na 
migi o różne sprawy kościelne. 

IV przeklątym domu. 

Szlachetna, czysta miłość La r ry Kent i June 
charakter" Earle Foxe'a w fi im i o „ W 

Collyer zwyciężyła „Czarny 
przek lę tym domu". 

Sny, jako oznaka stanu zdrowia. 
Ciekawe eksperymenty dla zbadania wpływu hormonów 

N A O R G A N I Z M L U D Z K I . 

Właściwe znaczenie snów po 
lega właśnie na ich fantastycz-
ności, na zupełnem oderwa­
niu od prawideł logiki, na nieza­
leżności ich zupełnej od real­
nych niemożliwości i tam etycz 
hych. Stąd psychoanaliza utwo­
rzyła sobie wniosek, że sny są 
wytworem 

niespełnionych pragnień, 
żyjących w naszej podświadomo 

ści 1 na tle snów przystąpiła do 
leczenia chorej psyche (duszy) 
anormalnych lub obłąkanych lu 
dzi. Nietylko dusza jednakie po 
siada znaczenie dla człowieka. 
Rzec można, że I ciało buduje 
duszę. I stan ciała wp ływa na 
duszę nietylko najawie, ale na­
wet we śnie. 

Istnieje zatem jeszcze i inne 
tłumaczenie snu: wp ływ ukry-

Okno na szeroki świat. 

Spichrz zb io rowy w N o w y m Porcie w Gdańsku. 

„DROGA". 
Świeżo wydany (2) numer 

„Drog i " zawiera szereg Intere­
sujących prac, z których wymię 
nić należy szeroko zakrojony ar 
t yku l A . Hertza p. t. „Socjolo­
gia Vil freda Pareto i teorja e-
l i t " , zajmujący tą koncepcją spo 
łeczną, tak często omawianą za 
równo u nas, jak i zagranicą, a 
nabierającą szczególnej aktual­
ności w powojennym okresie. 
Znakomity historyk, prof. M . 
Handelsman daje w swej pracy 
„ l i k a zbliżenia państw w histo 
rji nowożytnej" zarys usiłowań 
dążących do utworzenia między 
narodowej Instancji, poczynając 
od planów Henryka IV aż po Li 
gę Narodów i dzień dzisiejszy. 

Józef Wojtyna ogłasza dru­
gą część swego studjum ekono­
micznego „Pol i tyka płac jako 
zagadnienie ekonomiczne" gdzie 
po dokładnej analizie problemu 
tego w praktycznem jego ujęciu 
jak też stosunku do organizacji 
handlu i po l i tyk i cen, wysuwa 
potrzebę stworzenia programu 
w tej dziedzinie i ukazuje pod­
stawy, na których program taki 
Oprzeć należy. 

W dziale poświęconym za­
gadnieniom kulturalnym Karol 
Szymanowski kończy swe wy-
YTC.&Y , ,0 romantyzmie w muzy­
c e " wysuwając „dążenie do ab-
tolutncj wartości dzieła sztuki" 

Obłąkany rozbił laską 
cenny zabytek starożytności. 

W londyńskiej sali l icytacyj 
nej Christi'ego, ma zostać sprze 
dana słynna waza książąt Port 
landu. Waza ta uważana jest 
za jeden z najcenniejszych za­
bytków starożytności. Wyrze­
zana z ciemno-niebieskiego o-
nyksu, ozdobiona jest 

białemi płaskorzeźbami 
przedstawiającemi sceny mito­
logiczne. W roku 1845 pewien 
obłąkany rozbił gwałtownem u-
derzeniem laski ten skarb, da­
ny w roku 1810 przez książąt 
ror t landu na przechowania M u 
zeum Brytyjskiemu. zdołano 
wszakże zebrać 119 kawałków, 
na które rozleciała się waza i 

skleić je tak artystycznie, 
miejsca sklejenia są 

prawie niewidzialne. 
Wspaniały ten zabytek zna­

leziono w r. 1592 w pewnym sar 
kofagu starorzymskim w okol i ­
cach Rzymu. Archeolodzy przy 
puszczali przez długi czas, że w 
sarkofagu tym złożone by ły 
szczątki cesarza Aleksandra Se 
vera i jego matki, przypuszcze­
nie to jednak okazało się fałszy 
we. W każdym razie waza po­
chodzi z trzeciego wieku przed 
Chrystusem. Rodzina Barben-
nich, której własnością stał się 
ten zabytek, sprzedała go w ro­
ku 1770 do Angl j i . 

w miejscu romantycznego rela­
tywizmu artystycznego. Ar ty ­
kuł zrakomltego filozofa hiszpań 
skiego, Ortegi y Gasset, p. t-
„A t lan tydy" , porusza głębsze 
przyczyny, dla których współ­
czesność tak się interesuje pra 
historją. Uzupełnieniem wywo­
dów Ortegi jest poczęścl praca 
dr. Czubryńskiego „Wanda i ry 
cerz alemański", zajmująca się 
interpretacją tego mitu polskie­
go oraz sprawozdanie z niedaw­
ne wydanej książki H o l n d r a , 
H. Wir tha: „Wzejście ludzkoś­
c i " , w której znakomity autor i 

porusza zagadnienia pochodze­
nia rasy białej i ślady jej dzie­
jów usiłuje przesunąć wstecz o 
niemniej jak 10,000 lat. God­
nym uwagi jest również infor­
macyjny ar tykuł H. Szawleskie 
go „Polska a wychodźtwo w A -
meryce". 

Poza tem numer zawiera je­
szcze nowelę Stefana F luk rw-
sklego „Zapach księżyca", prze 
kład jednego z najsławniejszych 
utworów poetyckich R. Kip l in 
ga "Recessional" oraz sprawo­
zdania z książek. . „ ̂ | , 

tych właściwości cielesnych na 
sen człowieka. Wiadomo, że 
przepełniony żołądek wywołuje 

niespokojne sny, 
a pusty żołądek marzy o ucz­
tach. Gęś śni o kukurydzy, po­
nieważ ta ostatnie jest przed­
miotem jej życzeń, ale 1 dlatego, 
że ma ją w żołądku. 

Wp ł yw stanu cielesnego na 
treść i wynik snów najwyraź­
niej dowieść można 

eksperymentem 
możliwością wywoływania okre 
słonych snów na podstawie pew 
nych zastrzyków. 

Slossow przeprowadził róż­
ne ciekawe obserwacje o wpły 
wie zastrzyknię^tych hormonów 
na świat snów człowieka. Jeżeli 
zastrzyknicmy komukolwiek 
przed położeniem się do łóżka 
hormony, mózgowe, dany osob­
nik będzie miał sny 

niezwykle piękne 
z najcudniejszemi obrazami, w i ­
dziadła barwne, pełne uroku, 
marzenia o ludziach dobrych i 
miłych i przytem sen każdy 
skończy się dobrze. 

Inaczej dziać się będzie po 
zastrzyku hormonu przynorcza. 
Wywołuje sny straszliwe o prze 
śladowaniu bez ujścia, bez moż 
ności wydobycia z siebie głosu. 
Człowiek budzi się w potach 

lęku i przerażenia. 
Hormon ten wywołuje zatem 
zwężenie naczyń krwionośnych, 
bicie serca 1 wzmożone poty. 

Jednostki, które z powodze 
niem poddały się zabiegowi od 
mładzającemu t j . przeszczepie­
niu odpowiednich gruczołów, do 
znają 

snów erotycznych. 
W p ł y w injekcyj hormono­

wych wykazuje w eksperymen­
cie ty lko to, co zawsze odbywa 
się we k r w i ludzkiej na podsta­
wie zmieszanych w niej hormo­
nów. Czynności poszczególnych 
gruczołów hormonów., przewa­
ga jednych hormonów nad dru-
giemi jest kwestją indywidualną 
a stąd widzimy różnice u rozma 
i tych osobników. Uk ład hormo­
nów w organizmie jest sprawą 
konstytucji osobistej. Decyduje 
o skłonności do chorób, o cha­
rakterze, warunkach i nastroju 
organizmu. 

Reakcja k r w i jest stąd bar­
dzo rozmaita 1 medycyna stara 
się usilnie o zbadanie tego zaga 
dnienia. 

Istnieje specjalny przyrząd 
fizykalny, tak zwany intersero 
metr, k tóry służy do badania od 
budowy składników we krwi na 
podstawie ilości rozpuszczonych 
jej substancyj. Niestety, metodę 
powyższą stosuje się rzadko, 
podając ją w wątpliwość, jako 
niepewną przy określaniu za­
chorowań gruczołów hormono­
wych. 

Metodę tę poprzećby mogły 
badania snów na podstawie za­
strzyków hormonowych. Prze­

waga jednego hormonu, brak 
drugiego musi sic 

odbić we snach. 
Zbadawszy wp ływ poszcze­

gólnych hormonów, dojść będzie 
można na podstawie snów do 
wniosku o sile i układzie hor­
monów w organizmie. Sąd oczy 
wiście będzie mógł być ty lko o-
gólnikowy, lecz i z niego także 
z biegiem czasu i przy pewnej 
liczbie eksperymentów, wysnuć 
będzie można metodę, ułatwia­
jącą rozpoznanie. 
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Nowyrozdziałw historii 
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Sztuka f i lmowa sowiecka, 
odgraniczona do pewnego stop 
nia od w p ł y w ó w Zachodu, w y 
rosła na rewolucj i , jest inną, 
niż zachodnio-europejska, inna 
niż amerykańska. Początkowo 
poświecona t y l ko propagan­
dzie, w latach ostatnich weszła 
na tory regionalne, oparła się 
na krajoznawstwie, stała się 
nawskroś realistyczną. 

Realizacje „ B u r z y nad Az ją" 
można t raktować jako narodzi 
ny realizmu w kinematografi i , 
właściwego realizmu, połączo­
nego z hegemonią montażu nad 
grą aktorską, z wye l im inowa­
niem aparatu f i lmowego ze 
świadomości widza. 

Sztuka f i lmowa przeszła 
wszystk ie już niemal 

stadja ewolucyjne 
i, tak jak l i teratura, miała swo­
je powieści, poematy, baśnie, 
dramaty i komedie. Brak by ło 
jeszcze epopei. I oto nadeszła 
iako żelazny imperatyw tej 
współczesnej, demokratycznej, 
ko l lektywnej sztuki. 

Fi lm cały wyzwo lony jest 
ze studia i z laborator jów; 
przeniesiony na skały 1 ugory 
Mongol i i : realizator podpa­
t r zy ł życie, obyczaje 1 wierze­
nia rasy. Bohaterem tego nie­
zwyk łego obrazu jest — kra i , 
obyczaje mieszkańców 

i Ich życie. 
Treścią — oskarżenie tych, k tó 
rzy przychodzą z Europy z fał 
szem. obłudą i oszukaństwem 
siać kulturę wśród dzikich 
Azjatów. 

Właśc iw ie w obrazie hypno 
ty?uje sama autentyczność t ła, 
nieznana jeszcze z ekranu. Tu 
współdziałała z człowiekiem 
przyroda. Niema kobiety, nie­
ma miłości. Jest katakl izm dzie 
j o w y z którego wyrasta bunt, 
wybucha rewolucja. 

Ostatnia scena, gdy cała hor 
da, jak huragan spada na pułk 
wojsk ochronnych 1 zmiotła je 
niby burza symboliczna, pęd/ą 
ca na pogrom Europy, robi 
wrażenie imponujące żywio ło ­
wością 1 wspaniałą techniką 
zdjęć. Pudowkin świetnie ope­
ruje crescendem. Wzmaganie, 
rozpęd, stopniowe podnoszeni 
t lą temneratury lest przepro­
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ły ty lko kobiety, które pozba 
wionę głosu, oblegały poprostu 
komisje, prosząc o pozwolenie 
głosowania. 

W najbliższej przyszłości ma 
się odbyć podobne głosowanie 
w gminach: lebiedziewskiej, no 
wodworskiej, sóbotnickiej i in­
nych, których rady gminne wy 
powiedziały się przeciwko sprze 
dąży wódk i . 

y 

Były zastępca starosty 
skazany na 3 miesiące więz ienia 

za pobieranie „odstępnego". 
od Jana Kwaśniewskiego żądał 
390 dolarów, a wziął 300 

Po przeprowadzonej rozmo­
wie sąd zasądził Maókowskie-

Przed sądem odpowiadał 
wczoraj Franciszek Mańkowski, 
właściciel realności przy ulicy 
Chodorowskiego, obecnie urzęd 
nik prywatny, dawniej były 

podstarosta w Szepetówce. 
A k t oskarżenia zarzucał mu 

iż dopuścił się zbrodni l ichwy 
mieszkaniowej w dwóch wypad 
kach, a mianowicie ub. r. po­
brał od Wandy Muellerowej 
300 dolarów, w styczniu r, b 

go na 3 miesiące 
ciężkiego więzienia 

oraz grzywnę 100 dolarów na 
Skarb Państwa z tern, że w ra­
zie nieściągalności tej grzywny 
zostaje ona zamieniona na mie­
siąc więzienia. 

Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 
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wysnuć ka horoskop! 
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wota, rzucając 
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l o * a n y ° d przeciwni-

— Tak samo. jak trudno jest 
o pokój świa towy, tak samo 
trudno jest o pokoik własny, 
od gospodarza, za „min imal-
nem" odstępnem. Gdzie ma­
my mieszkać? Oto pytanie, 
dręczące dzisiaj tysiące ludzi, 
nie wyłączając niżej podpisa­
nego. 

Podo'bnc zmartwienie miał 
Mi lgrom, chociaż by ł w jednej 
kilkunastej części współwłaś­

cicielem domu przy ul icy Sto-
dolniancj nr. 4/6. Dom ten na­
leżał do ki lku Libermanów. na­
zwiska od czasów odkrycia 
..dna oka" wielce spostponowa 
nego oraz do tegoż Mi lgroma. 
Na każdego przypadało jedno z 
kawałk iem mieszkania i po 
t rzy kamienie na podwórzu do 
mu. M i lg rom, jednakże nie 
miał gdzie mieszkać, to też, 
gdy jeden z lokatorów domu 

przy ul icy Stodolnlanej 4/6 w y 
jeżdżał do Rio de Janejro. M i l ­
grom odkupił od owego emi­
granta Berenmana ów pokój 
łącznic z meblami za ogólną 
sumę 700 z łotych. 

W kupionym przez się po­
koju należało przeprowadzić 
jeszcze pewien remont, osadzić 
więc w nim nareszcie swego 
zaufanego przyjaciela Dawida 
Żelichowskiego a sam miał się 
wprowadzić po k i lku dniach. 

^wikłana tragedia miłosna. 

rewolwerowy w ciszy nocnej. 
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Młoda para udała się do re­
stauracji „Hotelu pod Lwem" , 
gdzie zabawiali się do godz. U 
i pół. Młody Bińczak nie zdra­
dzał najmniejszego nawet zde­
nerwowania 1 by ł w wyśmieni­
tym humorze. 

Około godz. 12 pożegnali to 
warzystwo, bowiem p. P. miała 
jechać pociągiem nocnym do 
Bydgoszczy. Jednak Pflaumów-
na nie wyjechała bowiem widzia 
no ich w godzinę później na Pla 
cu Klasztornym. 

Wtem w ciszy nocnej roz­
legł się 

strzał rewolwerowy. 
Na odgłos strzału przybiegli 

spóźnieni przechodnie i zoba­
czyli młodego człowieka z prze 
strzeloną skronią, obok niego 
leżała bez przytomności młoda 
panienka. Był to Bińczak, k tó­
ry leżał martwy ł PflaumÓwna. 

Dotychczas śledztwo nie u-
staliło, w jakich okolicznościach 
stracił życie młody B M gdyż je­
go towarzyszka 

odmawia zeznań. 
Prawdopodobnie desperat po­
pełnił samobójstwo, zaś podło­
żem tego tragicznego wypadku 
jest niewątpliwie jakaś zawikła 
na tragedja miłosna. 

K R W A W Y ATAK. 
L ibermanów na wiadomość 

o wyprowadzce Berenmana i 
wprowadzeniu się do jego po­
koju Mi lgroma chciał szlag t ra­
fić. 

— M v na to nie pozwol imy 
— wołal i na zwołanej w tej 
sprawie radzie famili jnej — M y 
ten pokój możemy sprzedać 1 
zarobić na nim ładne pienią­
dze, to ten głupi Mi lgrom, b i ­
dzie nam psuł interesy 1 

I udali się Libermanowle do 
mieszkania kupionego przez 
Mi lgroma. Pukają do d rzw i , 
o twiera im Żel ichowski. 

— Co t v za Jeden — pytają 
Libermany. 

— A w y co za Jedni? — od­
powiada pytaniem na pytanie 
Żel ichowski. 

Silne uderzenie w słabą gło­
wę Żelichowskiego by ło mu 
odpowiedzią. Chciał jeszcze 
coś powiedzieć, ale dalsze, co­
raz silniejsze uderzenia, powa­
l i ł y go na ziemię. 

Zwabieni k rzykami bttego lo 
katorzy wezwa l i policje, a L i ­
bermanowle w międzyczasie 
powyrzucal i na podwórko me 
blc Mi lgroma. 

Do Żelichowskiego przyby ło 
pogotowie ratunkowe, k tóre go 
opatrzyło, policja zaś spisała 
protokół za zakłócenie spo­
koju publicznego, w rezultacie 
czego L ibcrmanowie w dniu 2 
lutego rb. skazani zostali w Są­
dzie Grodzkim przez sędziego 
Pawłowskiego za pobicie Żel i ­
chowskiego na k i lka dni aresz­
tu. 

W A L K A O L O K A L . 
Niezależnie od powyższej 

sprawy Mi lgrom zaskarżył L i ­
bermanów do Sądu Grodzkie­
go o samowolne wyrzucenie 
go z mieszkania, Sprawę tę 
rozpat rywał w dniu wczora j ­

szym sędzia Wojciechowska 
Wesołość w y w o ł a ł y zezna­

nia Żelichowskiego, nacecho­
wane wyb i tną szczerością i 
naturalizmem. 

— Wiem. że Berenman w y ­
jechał do A f r yk i , a zresztą mo­
że nie do A f r yk i , a do Jndyj łub 
Palestyny? Co to mnie zre­
sztą może obchodzić, ja w iem, 
że ja dostałem po twa rzy i po 
głowie raz i drugi raz i trzeci 
raz i, już by ł cały staw k r w i 
(autentyczne). 

Pełnomocnik Mi lgroma, apl . 
adw. Irena Rimharowa w dłuż-
szem przemówiemiu ujawni ła 
okoliczność wys tęuku L iberma 
nów i żądała surowego ukara­
nia winnych oraz popiera po­
wódz two cywi lne w sumie 
zł. 700. 

Po przemówieniach stron sę­
dzia Wojciechowski wyda je 
w y r o k skazujący Szmula Lajb-
sa Libermana, Hersza Liber-
mana i Lajzera Libermana każ 
dego po 150 złotych g r z y w n y a 
w razie nieściągalności na d w a 
miesiące aresztu a nadto po 
15 z łotych opłat sądowych. 

.]triV Krzcck i . 

Z dniem 1 maja wprowadza 
stoieczna dyrekcja pocztowa 
doręczanie paczek przesyła 
nych poczta do domów odbior­
ców na ca łym obszarze Wie l ­
kiej Warszawy. Dotychczas 
oaczki doręczane b y ł y t y l k o w 
śródmieściu. 

• • * 
Zdarzają się niekiedy kuchai 

kom warszawskim takie p r z y ­
krości , że kominiarz zacznie 
swa prace bez uprzedzenia, ku 
charka szybrów nie zasunie i 
w rezultacie ca ły obiad na n i ^ 
A b v tych przykrości raz n.i 
zawsze uniknąć postanowiono 
zaprowadzić u kominiarzy o-
bowiazek dawania sygnału w 
podwórzu aomu przed roz;*:-
czecienj C " v i . « 7 « i i a kominów 
w danej kamienicy. W t y m Oi 
Ju Kominiarze foeda zaopatrze­
ni w o d p o w i e - ie t rąbk i . 

Po porozumieniu się z korni-
sariaivm Rządu magistrat uo-
s u i ! . ' w i j dniem 1 maki r, b 
umieścić n i i rwszvcb ^0 t ab ł i ; 
na k r ó r \ c h nakl- Jarae beda 
k?tv i ogłoszenia. L iczba ta­
kich tablic będziie stopniowo 
zwiększana i dojdzie do l iczby 

soo. 
• * * 

Jedrją z pozostałości po za­

nikających dorożkach konnych 
w Warszawie iest k i lka studzić 
nek do pojenia koni., stojących 
na publicznych placach W a r ­
szawy. KiJka takich studzienek 
stoi także w śródmieściu edzie 
ułożono już g ładki bruk asfal­
towy i edzie już obecnie postój 
doiożek konnych jest wzb ro ­
niony. Wobec tego że stu­
dzienki te obecnie są już bez­
czynne, magistrat postanowił 
przenieść je na krańce miasta. 
Tam jeszcze mogą się okazać 
pożyteczne dla dorożkarzy. 

• « * 

Na wzó r najwyższych władz 
państwowych komisar iat rzą­
du i magistrat o t rzyma bezpo­
średnie Unie telefoniczne. P re ­
zydent miasta odby ł kolejną 
Konferencję z komisarzem rzą­
du wsprawie bieżących zagad­
nień żvc5a stol icy. Omówiono 
właśnie plan połączenia specjał 
nemi bezpośredniemi przewo­
dami central i telefonicznej ko­
misariatu rządu z budującą się 
obecnie centralą telefoniczną 
magistratu. Połączenia te bę­
dą mia ły na celu usprawnienie 
kontaktu między temi dwoma 
urzędami kierującemi życiem 
stol icy. Zast. 

Wisielec w studni. 
Samobóistwo w wodne) wartowni 
Z Torunia donoszą: 

Funkcjonariusz inspekcji dróg 
wodnych w Toruniu p. Osiński 
przybył na Nadbrzeże celem ob 
jęci* dyżuru przy zegarze, mie­
rzącym wodę nad Wisłą. 

Wszedłszy do pawilonu 
szczącego przyrządy wodno-
rniernicze Osiński ujrzał wysta­
jącą ze znajdującej się wewnątrz 
pawilonu studni głowę poprzed 
•Jka -swego, którego miał zluzo­
wać — ze strzaszl wie 

Obrażony 
28 października 1928 roku 

KupermanÓw dostało ze szko­
ł y powszechnej nr. 130, miesz­
czącej się przy ul icy Pomor­
skiej 54, przyniesione Im przez 
jednego z uczniów, wezwanie 
do natychmiastowego przvt>y-' 
cia do szkoły w sprawie do ty ­
czącej 

Ich syna. Alorika. 
Kupermanowie przyjechal i 

do szkoły, gdzie zwróc i l i się 
do nauczyciela Weisa. Ponie­
waż nauczyciel miał lekeje w 
jednej z klas. polecił Kupgrma-
nom zaczekać w kance lar i i 

Rodzice ucznia tymczasem 
dowiedziel i się, że powodem 
wezwania ich do szkoły jest 
niesforne zachowywanie sie 
ich syna. 

Wiadomość ta podziałała na 
rodz iców piorunująco. Zaczęl i 
oni awanturować się. ze w tak 

powszec&nej fo 1 
nauczyciel. 
„drobne j " sprawie wezwano 
ich do szkoły. Nauczyciel 
Weiss został słownie zniewa­
żony. Szfcoła powszechna nr. 
130 zaskarżyła KupermanÓw 
do Sądu za znieważenie na­
uczyciela w czasie zajęć służ­
bowych . 

W dniu wczorajszym przed 
Sądem Ok ręgowym z przewód 
niczącym sędzią Wi leck im sta 
nęM Estera Ruchla Kuperman i 
Daw id Kuperroait 

Do sprawy powołano l icz­
nych świadków, w tera rów­
nież J uczniów szkoły, k tó rzy 
przytaczal i okoliczności zaj­
ścia. 

Po przemówieniu obrońcy i 
prokuratora Sąd ogłosił w y r o k 
skazujący Ruchłe Kuperman 
na Jeden miesiąc wiezienia. 
przvczem zastosowano środek 
zapobiegawczy w wysokości 
3.000 z ło tych, zaś Dawida Ku-
permana na d w a tygodnie a-

skrzywioną twarzą. 
Nad głową z sufitu zwisał 

sznur. Okazało się, iż dyżurują­
cy od godz. 5-ej rano tegoż dnia 
mierniczy wody 60-letai Jul ian 
Wierzbicki powiesił się w stud­
ni. O godz. 7 rano jeszcze t y ł , o 
czem świadczy zapis w książce 
podług wskazania wodomierza. 

Na miejsce przybyły powia­
domione o wypadku władze są-
dowo-śledcze, k tó re ustaliły po­
nad wszelką wątpliwość, że w , 

powiesił się sam. 
Jak ustali ły dochodzenia, po­
wodem targnięcia się na włas­
ne życie by ły niesnaski rodzin­
ne. Wierzbicki , zamieszkały 
przy u l . Rybaki, będąc wdow­
cem z dwojgiem dzieci, ożenił 
się niedawno z wdową również 
mającą dwoje dzieci. 

DAJĘ NA RATY 
K o n f e k c j ę , D a m s k ą , M ę s k ą , 

D z i e c i n n ą , O b u w i e i Et ie l icnę. 
oraz towary różnego gatunku w wielkim 
wyborze jedwabie, welury wełniane, 
bawełniane, watowe i gobelinowe, koł­
dry, obrusy, chustki, patetony, otomany 

i irema. 
U l . I-go M a j a 3 6 K O N K U R E N C J A 

resztu z kaucją w wysokości 2 
tysięcy z ło tych. 

Wobec braku go tówk i zo­
stali Kupermanowie z miejsca 
aresztowani i odstawieni do 
więzienia przy ul icy Koperni­
ka. 

Oskarżeni składają apelacje, 
<K) 
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D °myś la ł chw i l ­

kę, potem wyciągnął dziesięć 
banknotów po tysiącu (czek 
zreal izował bezzwłocznie) i dał 
jej pieniądze, wzią ł biźuterję. a 
Clorinda pobiegła do l ichwia­
rza, by sprolongować wekse l ; 
ale l ichwiarz rzek ł : 

— Albo wszystko, albo od­
dam do protestu: zbyt długo 
czekam. 

— Ale widzicie przecież — 
odparła Clorinda, drżąceml rę­
koma wymachując przed nim 
pieniędzmi. 

— Albo wsztystko, albo od 
dam do protestu — upierał się 
l ichwiarz. 

Clorinda t raci ła g łowę. Nie 
szło jej ani o męża. ani o pro­
test, gdyż przy takich rze­
czach więcej jest strachu, niż 
szkody, ale ciocia Cunizza za­
ledwie ją znosiła, a w u j Eu-
meniusz bv ł wcieloną prawo­
ścią; by l i tędy w stanie w y r z u 
cić Kaliksta. a wówczas żegnaj 
cie nadzieje i marzenia. 

Wzburzona wróc i ła do do­
m u : weszła na górę i zastała w 
saloniku Roberta, k tó ry dopie­
ro co powróci ł z przechadzki I 
miał zamiar oczyścić się 1 w y ­
stroić do obiadu. 

B v ł zawsze wesół : odwróc i ł 
się I rzekł z uśmiechem: 

— Clorinda. 
— Posłuchaj Robercie. czv 

zrobis? to. o CO Cię poproszę? 
— Tak. 

zażą-— Czegokolwiekbym 
dała? 

— Prócz tego jednego, abym 
się powiesił na fidze, bo zbyt 
ml dobrze na świecie. 

— Robercie — westchnęła 
Clorinda — nie pyta j mię o nic, 
ale idź do cioci Cunizzy, w y ­
łudź od niej piętnaście tysięcy 
l i r i przynieś mi Je. 

— Ide — rzekł Robert. 
Clor inda nie zdążyła się jesz 

cze zadziwić, gdy już by ł zpo-
wrotem. 

— Masz rzekł — i przelicz, 
czy jest ty le. ile potrzeba. 

— O. Robercie! — zawołała 
Clorinda. — O. Robercie! 

— Ach, Jakaś t y g łupia! — 
rzekł Robert. — A c h ! jakaś t y 
głupia! Cóż to wielk iego? 
T w ó j mąż. Jest g łodny: znam 
jego chód; już siódma, a Ja mu­
szę się jeszcze oczyścić. 

Rozdział X V I . 
Ciocia Judyta nie wiedziała, 

co zrobić ze swojemi dziećmi 
leniwemi i niezdoinemi. 

Ciężką troską by l i dla niej 
dwa j chłopcy, boć dziewczęta 
znajdą sobie drogę, prędzej, 
czv później. 

Jana nie przyjęl i do wojska, 
dlatego, że miał płaskie nogi. 
Józek kroi ł Don Kiszotem na 
to że będzie dziś chciał tego 
iutro tamtego i zawsze doma 

zostawał z próżnemj rękami, 
bi ł matkę i s ios t ry : hulał każ­
dej nocy i pi ł . a mia ł zaledwie 
ośmnaście la t ; obaj nic nie r o ­
bili i nie chcieli nic robić. 

Więc. gdy się dowiedziała, 
że brat odjeżdża, przybiegła i 
r zek ła : 

— Alfredzie, zabierz z sobą 
choć jednego. Czyż nie uszczę­
śl iwi l iście Romea? Ja nie żą­
dam pieniędzy, ale uwolni jc ie 
mię choć od jednego z tych dia­
b łów. 

— Zobaczymy — odparj A l ­
fred z westchnieniem. ale 
dz iewczyny nie chcę. 

— Zabierz Janka, weź go so­
bie. 

— C o o tern powie Cunizza? 
Cunizza nie odpowiedziała, 

ale Eumenjusz wt rąc i ł się do 
rozmowy i r zek ł : 

— Judyta ma ich doprawdy 
zaduźo. Zabierz Jana, 

— A c h ! K tó ry to Jan? — za­
pytał wówczas w u j Al f red, 
zwracając się do siostrzeńców. 
— To tv ? Posłuchaj tego. co-ci 
powiem. gdvż zanim zabiorę 
cię z gniazda, muszę ci dać k i l ­
ka napomnień. 

Jeśli masz dobrą wolę. pomo­
gę c i . wsadzę cię do interesu ł 
bede ci p łac i ł : biada c i . peśli 
nie będziesz pracował. 

W interesie bede cie znał. po­
za interesem żeenam c i e : nie 

gal sie Pieniędzy; gdy zaś po- 'mam talentów w y c h o w a w c y ; 

spuszczono cię już z paska, kie 
ru j się sam. 

Wypróbu j świaL poznaj ży­
cie 1 sam się wyk le ru j na czło­
wieka, jeśli potrafisz. 

— Słuchaj, co m ó w i w u j — 
zawoła ła Judyta — to święty 
człowiek. 

•— T v — odparł brat — mó­
wisz g ł ups twa miejmy nadzie­
je, iż on ich nie będzie robi ł . 

— A le Ja — odparła Judyta 
— częściej płakałam, niż Jadłam 
wiedz o tern. Moje serce za­
wsze rwa ło sie w st rzępy! 

— Oto Maty ldz ia ! zawołał 
Robert, znudzony — kochana 
Maty ldz ia ! 

— Kochana Maty ldz ia ! — po 
w tó rzy ł s t ry j Al f red, 

— Przybiegłam — rzekła — 
bv c i przynieść dobrą nowinę. 
Otrzymałam posadę, te posadę 
tam w wiosce, o której ty le ma­
rzy łam. 

— Kochanie, i masz odwagę 
pojechać tam samiuteńka? — 
spytał s t ry j Alfred, całując ją. 

—' Chcesz nas opuścić. Maty i 
dziu? — zawołał Robert. 

— Musze — odparło dziew­
czę, rumieniąc się. 

— A więc — krzykną ł Ro­
bert — pocałuj mię. 

— Nie. n ie! 
— Boże mó j ! — krzyczał 

wciąż Robert Cunizzo. ta Ma­tyldzia wcale nie ma clałal 

— Pozostaw ją w spokoju —| 
odparła ciotka, śmiejąc się. 

— Prawdę mówię, masz sa­
me kości. Maty ldz iu kochana, I 
skrzypisz, gdy cię dotknąć. 

Tymczasem pokojowa nakry 
ła do stołu, a z biura przyszedł 
Kalikst i wręczy ł wu jow i Eu-
menjuszowi plikę papierów, 

— Tuta j sa — rzekł — wszy­
stkie kontrakty, koresponden­
cja z Rzymem i Neapolem, a 
także bilanse I rachunki, k tó­
rych w u j żądał. 

— Dziękuję — odpowiedział 
s t r y i Al f red, dla którego zna­
leźć się w pobliżu Kaliksta by ło 
to samo. co znaleźć się w pobli­
żu żmii. 

Zasiedli i zakąsil i. 
Pierwsza powstała ciocia 

Cunizza. ucałowała 1 uściskała 
brata: to samo uczyni ł Eume» 
njusz. 

Judyta by ła niska, A l f red nie 
chciał się schylić, wiec pozo­
stała bez pocałunku: bez poca­
łunku pozostała Marja. bez po­
zdrowień Romeo, k tó ry uzy ­
skawszy czego pragnął, już nie 
dbał o brata. Kalikst i C lo r in ­
da podali rękę s t r y j o w i ; ów 
wzlał wreszcie Maty ldzie cał­
kiem poprostu w ramiona i szef 
nął iej do ucha: 

— Jeśli czegokolwiek zaprą* 
niesz napisz do stry ja Alfreda. 
Zrozumiałaś? 

(d. c Ł ) 
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[ 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Niespodzianka. 
Teatr Kameralny: — Poławiacz cleni. 
Teatr Popularny: — Milionowa spad­

kobierczyni 
Apollo: — Kochankowie. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10. 
Bajka: — Casanowa. 
Caslno: — Joanna D'Arc. 
C z a r y : — Dziedzictwo krwi . 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 
Corso: — Wyspa zatopionych skar­

bów. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
Capltol: — Błękitne noce. 
Grand Kino: — Córka Zorry. 
Luna: — Arlekinada życia. 
Dom ludowy: — Strażnicy cnoty. 
Pocz. seansów o godz. 5 I pół po poł 
Miejska Gaterja Sztuki: — Wystawa 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: — Hrabia Paryża. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6. 8 I 10 
Mimoza: — Spowiedź 16-letnieJ. 
Odeon: — Miłość w dyplomaci!. 
Pocz seansów: o godz. 4, 6. 8 I 10 
Palące: — Piękne nóżki zwyciężają. 
Resursa: — W lasach polskich. 
Splendid: — Burza nad Azją. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8.15. 10.00 
Spółdzielnia: — Miłostki Aktorki. 
Pocz seataów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00 
Wodewil: — Chicago. 

Początek sansów o gadzinie 4-ej. 
Zachęta: — Niedola upadłych dziew­

cząt. • 

"~ ~~ 
WINSZUJEMY: 

Jut ro : — Waler ianowi i Jus-
tynowi . 

Wschód słońca 4.46. 
Zachód — 18.29. 
Długość dnia 14.44. 
P rzyby ło dnia 6.44. 
Tydzień 16-ty, 

Chore kobiety, otrzymują przez 
ożycie naturalnej wody gorzkie) 
rramclszka Józefa lekkie w y p r ó ż n i ­
ało, pTzyczem połączone to jest nie­
raz z nadzwyczaj doforoczymiem dzia 
laniem na chore organy. Autorzy kia 
eycznych dzieł o chorobach kobie­
cych łwlerd/zą, liż pomyślne działanie 
wody Franciszka Józefa potwierdza­
ją rezultaty Ich badań. Żądać w ap­
tekach 1 drogerjach. 

1 1 RUTY! 
PROCENTÓW NIE DOLICZA SIĘ! 

NAJELEGANTSZE PALTA DAMSKIE i MĘSKIE • POLSKA BR 
S P O R T 

N A SEZON WIOSENNY 
i LETNI » UBRANIA MĘSKIE 

od 5 . - - z ł . tygodniowo 
nr PflMflC f"9racze w d r u ż y 

ni pioTRi5M,ftwd m' 
U J » w podwórzu. L 

Minimum 100 tysiący szczurów 

zakończy swój nędzny żywot w Łodzi. 
Między czerwcem a sierpniem szczury są 

zadżumione. 
Prof. C. Kl ing ze Sztokhol­

mu w referacie swoim na kon­
gresie „L ig i Wa l k i ze Szczura­
mi " , jaki odbył się w Paryżu, 
podał do wiadomości, że w 
Sztokholmie tępi się rocznie o-
koło 

100.000 szczurów, 
co kosztuje przeciętnie 50.000 
koron szwedzkich. Tępienie 
szczurów w Hadze w r. 1925 i 
1926 kosztowało 70.000 gulde­
nów. W Paryżu, gdzie od czasu 
do czasu zachodzą przypadki 
dżumy, utworzono przy prefek­
turze policji specjalną pracow­
nię do badania szczurów i 
stwierdzono, że między czerw­
cem a sierpniem szczury są za­
dżumione. Dziś Paryż wydaje 
setki tysięcy franków na tępie­
nie masowe szczurów. Inne kra 
je i miasta duże, idące z prądem 
czasu, za słusznemi i celowemi 
zamierzeniami nie żałują t ru­
dów, energji i kosztów na dera­
tyzację, bo nietylko szkody go­
spodarcze i zdrawotne wyrzą­
dza szczur w okresie pokojo­
wym, ale może służyć w czasie 
wojny narzędziem do walk i pro 
wadzenia wojny 
bakterjaml chorobotwórczemi 

tak ludzkiemi, jak i zwierzęce-
m i . 

Przy pomocy szczura chce ar 
mja niemiecka w nieprzyjaciel­
skich szeregach, z zachowaniem 
środków ostrożności względem 
własnych wojsk I narodu, roz­
powszechnić dżumę, włośnicę, 
dur brzuszny, para-tyfus, t rypa-
nozomiaza spirochaetoza żółta-
czkowo-krwiotoczną, świerzb, 
bąblowiec, zarazę racic i pyska, 
wściekliznę, jaszczur, parchy i 

Psychologia chińskiej łragWg 

*is» spotkanie o m i -
0 figi Turyści — 1FC 

8lS punktualnie o go-
u j n a boisku W. K. S. 
i D™łodził znacznie swą 

"rują w składzie li 
^Polu nazwiska cal-

t. p. Trzeba prze*cleż pamiętać, 
że w r. 19l6 w dniu wypowie­
dzenia wojny przez Rumunję 
Niemcom znaleziono w Bukare­
szcie, w ogrodach konsula nie­
mieckiego całe masy ampułek z 
bakterjami 

nosacizny 1 wąglika. 
By ły one tam gromadzone 

dla celów zniszczenia taboru 
końskiego i bydła rumuńskiego, 
dostarczanego koalicj i . 

W roku 1917 na froncie za­
chodnim znajdywano niemiec­
kie ampułki z nosacizną i wągli 
k iem. Wprawdzie prowadzenie 
wojny bakteryjnej nie jest łatwe 
ale pojedyncze wypady są przy 
ulepszającej się z dnia na dzień 
technice zawsze możliwe. 

Jeżeli miasto nasze przy jed 
norazowem tępieniu rocznie wy 
daje na ten cel ty lko 30,000 zł. 
to dobrodziejstwa osiągane w 
teraźniejszości z tej akcji są ol­
brzymie, a przecież minimum 
padnie podczas tej deratyzacji 
ze 100.000 szczurów na placu 
boju. Inż. J . Kloczkowski. 

Ostatni f i lm E. A. Duponfa 
podług scenariusza Arnolda 
Bennetta, okazał się rewclacyj 
nym pod wieloma względami. 
Pomijając już mistrzostwo re­
żyseri i , w którem Oupont k ła­
dzie g łówny nacisk 

na efekty optyczne 
operując aparatem, jak artysta 
malarz pendzlem — na prze­
pych i oryginalność w y s t a w y 
oraz na pierwszorzędną obsa­

dę ról — uderza nas w tern f i l ­
mie iedna zasadnicza rzecz, a 
mianowic ie: jest jakaś tajemni­
cza groźba w owej sztucznej 
zagadkowości g ry , chińskiej 
gwiazdy „ B i p u " Anny Mav 
Wong i jej rodaka, King Ho 
Chong'a. Niema tam bezmyśl­
nych lub zbytecznych gestów, 
ale w tym kamiennym napo-
zór spokoju wschodniej rasy, 
jest więcej grozy i wyraz is lo-

noszemu się do 
s w e g o rojaM 

tak, jak może zres*1 • 
i autor scenarp 
Bennett — a coJ 
spontanicznie, nie 

sztukę aktorską, a 
by ła soba, naturair&j 
to — mimo cakgo 
nad jej mistrzowska 1^, 
wzbudzającą w nas i«" I 

Kapłani memei sztuki. . . Ą ^ T " ™ ^ 

wiać się bęi 
chalski I, K 
Weliszek, l 
Błaszczyńsk 
ski i Franki 
by Kahan n 
stąpić, ponii 
grypę, miej: 
lawiak, a J 
na pozycji 
nika. 

Dr. med.Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery­

cznych 1 moczopłclowych 
Leczenie sztucznem słońcem gór-

sklem. 
ul. N A R U T O W I C Z A 9. tel. 28-98 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 37 -81 . 

Spac|al i (U chorób uszu, nom, gardła 
i płuc. 

Przyimul* U — 2 ł 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr. 6 

IiiuiHKZPśieieii 
Pełna tabela wygranych 
XVII I -ej Polskiej LoterJI 

Państwowej. 
Dwudziesty dziewiąty dzień ciągnienia. 

Zł . 100.000 Nr.: 10136. 
Zł . 15.000 Nr.: 41420. 140013. 
Zł. 10.000 Nr.: 152935. 
Zł. 2.000 Nrn 112244. 
Z ł . 1.000 Nr.: 25701, 30367, 33607, 50554, 64111 

71800. 102502, 105654. 117346, 118141, 125040, 
125714. 147506. 154055. 

Zł . 600 Nr.: 13639, 33004. 44148, 42180, 45647. 
48407, 54907. 72526, 73616, 77567, 86103, 86418, 
89608, 99239, 101331, 131237, 151935, 158711, 
168778. 

Zł. 800 Nr.: 1032, 2687, 3285, 4570, 9310, 
9701, 12110, 12223, 14143, 15808, 15911, 17608, 
18773, 19619, 20150, 21214, 24491, 25110, 27132, 
27491, 28557, 32227. 33473, 33862, 34359. 35822. 
36136, 37324. 39189. 40286, 44160. 41015, 42146, 
43808, 44467. 44832, 45142, 45600, 45667, 46530, 
46978. 47779, 49294. 49379, 49558, 49707, 50854, 
52644, 54252, 55308, 56960, 59796. 60062, 60557. 
61380, 66137. 69488, 69924, 76078. 76120, 79392, 
81438. 83134. 85576, 86698, 87571. 88559, 88752, 
89804. 92215, 97837, 99961, 101581, 101945, 102042. 
102742, 104371, 104536, 105559. 107699, 110279, 
111771, 
122731, 
129312, 
139315, 
144758, 
153405, 
160562, 
168133. 

112951, 
123218. 
129315. 
140501. 
149498. 
153675. 
161078, 
168597, 

16706, 
124106, 
129396, 
141019, 
150610. 
154557, 
161423, 
169184. 

118059, 
124782, 
130999. 
142282, 
150951, 
154903, 
162583, 
172305. 

118864, 
126364. 
133855. 
144409. 

121637, 
128509, 
139030. 
144534. 

151410. 152186, 
159074. 159079. 
163227, 163263. 
174028, 174958. 

Zł . 250 Nr.: 365. 476. 617. 24. 45. 48. 725. 81, 
84. 1149, 222. 303. 516. 61. 919. 85. 2160. 424. 41. 
47. 67. 670, 627, 726. 865. 912, 35. 81. 3003. 93. 
99, 376, 79, 478. 747. 805. 25. 921. 28. 68. 4065. 
293. 98. 340. 46. 406. 661. 76, 760. 818. 47. 5016. 
78, 318. 74. 453. 95. 687. 808. 21. 54. 948. 6058 
60, 371, 98, 603. 06. 28. 96. 741. 818. 7054. 85. 129. 
212. 25. 69. 501. 25. 79. 707, 894. 988. 8024. 41. 
100, 58, 219. 68. 69, 314. 524, 67, 643. 46. 53, 74. 
743. 87. 990. 9027. 161. 208. 12. 23. 90. 327, 40. 
653. 729. 58. 68. 916 

10021, 210. 49. 58. 333, 70. 533. 34. 38. 67. 745. 
75. 99, 846, 57, 71. 907 40. 94. 11058, 176. 88 
388. 97, 547, 672. 771. 858, 90. 12134. 44. 47. 93. 
94. 295. 434. 70. 500. 72. 606. 15. 747 . 906. 4.3. 
66. 13050. 113, 56. 370, 424. 48. 545. 760. 74. 801, 
71. 956, 14023. 35. 99. 265. 536. 602. 66. 727. 66. 
818, 67. 929. 63. 15550. 145.270. 83. 86. 467, 724. 
831. 16112. 208. 61 . 324. 581. 82. 626. 74. 917. 85. 
17171. 89. 323. 84. 500. 635. 51. 705. 919. 58. 18000. 
43, 98. 106. 506, 671. 904. 34. 57. 85. 93. 95. 190S6. 
93, 274. 87. 309. 17. 56. 84. 438, 46. 728. 882. 

20024. 231. 436. 565. 92. 654. 714, 22. 57. 89. 
820. 29. 62 959. 68. 21058. 84. 184, 94. 458, 894. 
22039. 52, 77. 282. 527. 94. 610. 729. 76. 846. 905. 
28. 23229, 336. 506. 29. 607. 52. 710. 845; 999. 
24018, 56. 165. 87. 90. 248. 362. 468. 95. 521, 620. 
80. 817. 38, 55. 974. 80. 25225. 581. 609. 703. 96. 
805. 941. 26029, 82, 107. 83. 259. 805. 44. 983 
27180. 201. 43. 99. 340. 74. 407, 706. 34. 40. 97 
831. 54. 904. 28063. 96. 316, 45. 57, 664. 975. 29018 
24, 28. 90. 355. 407, 18. 64. 594. 650. 57. 731. 61. 
848 97. 950. 

30000. 311 85. 401. 53. 540. 68. 721. 70 97. 
833, 800. 312S6. 20. 351. .406. 546. 83, 787. 32000, 

J 91. 137, 60. 99. 304. 16. 429. 551. 717, 947, 33068, 
139. 59, 221, 624. 54. 66 813. 44. 67. 940. 34092. 

1 232. 45 . 360. 409. 13. 96V"605.' 710, 76, 94ł . "66. 
35128. 224. 389, 601, 2. 30. 710. 951. 63.'.36045, 
284. 345. 90. 587. 600. 35"." 70Ó! 8*).' 912. 3TO17. 
218, 302 55. 564. 96. 684. 842, 52. 58, 947. 38113, 
25. 406. 68. 547. 627. 780. 94, 840. 84. 913, 23. 
39071, 148, 55. 98. 297. 562. 644, 51 . 54. 730. 819. 
880. 

40010, 60. 202, 34. 52. 65. 335. 48, 92, 475. 628. 
917. 41117. 66. 73. 229. 500. 636. 832, 34. 959. 
42315 . 93, 523, 612. 14, 717. 51. 85. .816. 43298. 
311, 36. 400. 21. 73, 531. 59. 644. 754. 820. 44001. 
172. 221. 53. 308. 15. 475. 652, 72. 742. 811. 69. 
45021. 76. 186. 206. 72. 390. 770. 955. 84. 46021, 
251, 76. 627. 780. 862. 945. 47006, 21, 72. 94. 
101. 205. 66. 76, 578. 698, 718. 953. 77. 79. 48054. 
170. 332. 59. 66. 500. 854. 82. 49114, 324. 616, 73, 
93, 721. 49. 902. 

50071. 251. 310. 32, 401. 94. 685. 744. 92. 848. 
929, 51011, 31. 66. 69. 87, 93. 149, 275. 88, 368. 
74, 89. 501. 28. 633, 43. 750. 958. 52041. 117, 35, 
92, 93. 226. 456. 506. 11. 57. 625. 41 . 938, 83, 53031. 
79. 135. 78, 243. 389. 414. 510. 676, 91 . 706. 91 . 
861, 72, 924. 44. 54015. 36. 94. 107. 57, 290. 383. 
407, 430. 528. 530. 620. 740. 72. 85. 55394. 466, 
805. 56005, 355, 450, 65. 95. 504. 3J, 50. 624. 722. 
87, 864, 57093. 247. 305. 23. 39. 851. 87. 990. 58131, 
246. 539, 45, 649, 708, 18. 82, 803. 22. 9 1 . 914. 
59131, 50. 235. 42. 71 . 797. 813. 993. 

60002, 50. 54. 250, 91 , 408. 36. 69, 73, 611. 707, 
68, 852. 57. 61142. 50. 87. 225. 304. 69. 77. 97. 441, 
535. 633. 887. 62122, 209. 327. 73. 594. 693. 752, 
99. 861. 867. 996. 63018. 19. 79. 290. 411. 23. 87. 
715. 854. 64000. 166, 280. 90. 541, 65196, 241, 463, 
868, 905. 57. 66146. 230, 95. 470. 541. 886. 904. 66. 
67014. 54. 75. 274. 218. 288 342. 83. 425. 541. 612, 
94. 754. 880. 918, 71. 83. 68132. 46, 61. 216. 22. 
316. 450. 82. 504. 634. 87. 881. 958. 78. 80. 69154. 
73, 297. 396. 424. 594. 980. 

70041. 56. 121. 283. 302. 56. 439. 505. 18. 627. 
723. 75. 859. 74. 96. 71123. 201. 05. 31 . 389. 471. 
535. 76. 611. 31, 55. 66 776, 72, 83. 144. 221. 32. 
44. 424. 97. 519. 33. 701, 03. 13. 51 . 807. 73056. 
162. 94. 254. 69. 304. 78. 504. 43. 645. 69. 81 . 99. 
978. 86. 74000. 66. 96. 190. 556, 867. 971, 84. 96, 
75065, 115, 31. 59. 212. 315. 23. 96. 414. 60. 502. 
604. 91. 711. 51 . 805. 80. 85. 92. 933. 41 . 72. 89. 
76024. 124. 71 , 72, 263. 90, 324. 35. 411. 87. 552. 
759. 69. 71 . 918. 66. 77012. 28. 24'j. 307. 401. 609. 
750, 82, 877, 931. 61. 78019. 119. 48. 261. 303. 18. 
88, 475. 83. 532. 756. 88, 818. 59. 937. 79085. 117, 
279. 355. 679. 736. 57 

80018. 54. 86. 89. 290. 467^83, 90. 615. 69. 783. 
877. 90. 939. 81045. 312. 70. 469. 79. 567. 629, 896. 
82182. 233. 98. 302. 42. 710. 73. 80. 803. 31. 67. 
74. 919, 59, 76. 83000. 69. 108. 341. 76. 79. 417. 
54. 68. 636. 90. 762. 914. 84052. 99. 157. 61. 80. 
305. 415, 25, 91, 667. 786. 810. 21, 90. 99. 917. 
85059 70. 123. 74. 297. 736. 78. 927. 55. 86048. 
71. 143, 48. 312. 504 57. 624 867. 8? 87064. 84. 
287. 306. 456. 91 . r.09. 20. 737. 8 \ «83. 88064. 
66. 80. 523. 58. 609. 23. 89, 765. 974. 89046. 281. 
326. 427. 92. 93. 617. 30. 70. 726. 30. 955. 77. 

90026. 77. 278. 361. 80. 83. 422. 65. 553. 75. 
82. 640. 52, 87. 908. 85. 91010. 97. 149. 87. 202. 
84. 414. 45. 76. 542. 71. 606. 13. 78. 848. 927. 89 
92089. 156, 211. 59. 310. 72 98. 453. 82, 540. 53 
6S0. 782, 93081, 91. 104. 50. 223: 43. 348. 68. 473. 
520. 59. 69. 601. 754. 865. 85, 995, 91194. 572. 78. 
772. 831. 905. 46. 95029. 193. 310. 76. 434. 38. 511. 
685. 710. 844. 906. 34, 45."91. 96348. 715. 33. 91. 
862. 69. 949. 97047. 234. 318. 32. 39. 79. 608. 88. 
713. 989. 98012. 24, 56, 147. 60. 201. 74, 97. 311. 
532. 706. 988. 09228. 31. 55. 349. 465. 608. 53. 829, 
49. 67. 96. 

100149. 279. 423. 716. 903. 988. 101202. 340. 
430. 78, 763. 864. 87. 916. 65. 88. 102259, 75. 88. 
382. 502, 61 . 73. 628. 42. 783. 84. 920. 103408. 98. 
520. 632. 645. 797. 104011. 84. 113. .47. 319. 64. 
77. 501. 78 96. 99. 610. 33. 63. 932, 105380. 4.37. 
518. 65. 654. 88. 738. 48. 83. 807. 929. 106031. 68. 
94. 104. 60. 77. 212. 234. 21. 38. 546. 656. 760. 
810. 107192. 240. 70. 87. 334. 467. 514. 62. 618. 

na stancn 
^ o mistrzostwo kii 

i e U , dnia 14 b. m. 
"f strzelnicy ŁKS -u 

^ s t r z e l e c k i e o Ŝ łwo k l u b u 
• * * W o d y trwać bę-

.„ U . d<> 13. Jak się 
7 s e k c j a strzelecka 
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rozpoczyna 
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zebranie klubu s 
»Rodzina Wojskow 

Aj*. 15 b. m. o 
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V l ' c się walne ze 
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Obecne 
k iń koniec 

758. 874. 96. 949. 108016, 73. 245. 46. 307, 427. 
647. 61. 796, 823. 27. 55. 57. 860. 109009. 40. 106. 
313. 441: 563, 850, 62. 

110910. 138, 228. 93. 448. 550. 651, 61. 787. 88. 
864. 011.' 29. 30. 111046, 76. 224. 308. 517. 41, 618. 
91. 820, 62. 914. 43. 65. 90. 112059, 169. 274, 335 
55. 66. 87. 598. 614. 823. 32. 908. 51, 113025, 216 
52 365. 402. 544. 716. 18. 897. 983. 114044. 79. 
225. 96. 439. 667. 795. 856. 76 98. 949 115000 
30. 149. 93. 400. 638 73. 921 58. 90. 116212. 37. 
51. 357. 429. 54? 79 85, 652. 724. 93. 830. 44. 
60, 117036. 71, |09. 213. 44. 346. 52. 92. 728 80. 
808 970. 88. 1j8)78. 214 288, 332. 454 603. 06. 
887. 904. 22. 66. 119031. 35. 53. 144. 232. 35. 53. 
329. 814. 37. 914. 34. 86. 

120241. 84. 369, 418. 27. 85. 521, 62. 641. 771. 
76. 99 831. 33, 938. 49. 121043, 120. 302. 48, 400. 
589. 788. 896. 909. 21. 24. 122072. 75. 171. 73. 157. 
253. 318. 544. 618. 59 65. 796. 821. 84. 969. 123136, 
54. 80. 215. 64. 69. 313. 65. 412. 48. 511. 37 . 49. 
649. 62. 99. 703. 715 921. 124242. 335. 50. 425. 
626. 64. 740. 84. 888. 125029. 65. 70. 76. 264. 82. 
347. 58; 61. 79. 80. 403. 56. 530. 719. 847. 71. 945. 
68. 126. 052. 54. 104. 35. 387. 407. 520. 93. 754. 
127019 68. 173. 230. 76. 375, 524. 626, 660. 729. 
85. 856. 975. 128059. 65. 207. 589. 608. 81. 745. 
879. 918. 83. 129095. 258. 316. 465. 558. 653. 719. 
99. 805. 7. 9. 59. 940 80. 

130070. 133. 204. 717. 72. 823. 97. 983. 96. 
131068. 97. 108, 28. 37, 68. 303. 72, 598. 620. 708, 
810. 984. 132113. 231. 351. 76, 488. 556. 663. 760. 
848, 64. 66. 87. 133002. 26. 58. 110. 85. 203. 278, 
665. 87, 842. 984. 134044. 86. 98. 123, 229. 41 308, 
420. 51. 54. 85. 90. 731. 56. 135129. 286. 322. 534, 
64. 781. 852. 73. 971. 136052. 261 304. 56. 67. 
458. 59. 82, 576. 88. 603. 47. 52. 62. 70. 708. 16, 
75. 960. 137016. 114. 16. 29. 231. 34. 44. 50. 357 
405. 41. 632. 725. 32. 58. 812. 14. 138098. 157. 210. 
14. 38, 316. 439, 578, 879. 139139. 97. 227. 28. 328 
426. 522. 67. 87. 740. 820. 

140040. 161, 83. 205. 6. 33. 307. 426. 58. 575. 
641, 80. 777. 827. 38. 77. 916. 40. 55. 141141 68. 
224. 26. 39. 60. 47?. 541 669. 78. 721. 825. 946 
142019. 443. 50. 650. 788. 898. 991. 143160. 92. 
?52, 374. 415. 83. 614. 704. 42. 809. 907. 24. 144027 
131, 87. 217. 363. 4.38. 57. 74. 541. 96. 97. 680. 862. 
967, 69. 145068. 179 84. 287. 309. 407. 531. 683. 
734. 37. 80. 938. 146304. 20. 94. 488. 500. 44. 704. 
ID. 20, 999. 147072. 90. 106. 93. 324. 499. 614. 
754. 98. 99. 844. 944. 148035. 126. 78. 221. 54. 73, 
372. 517. 60. 714. 859. 945. 149193. 243. 361. 503. 
607. 20. 50 61. 785 . 884. 909. 34. 66. 

150002. 43. 309. 72. 114. 60. 70. 675. 711, 871 
84, 900. 31. 39. 151049. 106. 10 31. 63. 294 . 303. 
39. 664. 815. 76, 78. 933 152041, 62. 171. 72. 88. 
312. 70. 594. 696. 716. 55. 820. 153013, 137. 66. 94 
244. 334. 40. 415. 510. 25. 79. 604. 32. 50. 97. 772. 
862. 999. 154016. 33. 129. 71, 322. 47. 639. 82. 712. 
800. 976. 155107. 10. 65. 236. 409. 594. 674 92. 718. 
27. 55. 76. 807. 32. 994. 156182. 219. 327. 620. 754 
95. 812. »5. 157021. 44 68. 483. 530. 78. 662. 716. 
53. 56. 815. 914. 43. 15°r*2. 101. 11. 65. 89. 98 
211. 24. 82. 527. 74. 77 619. 25. 73. 771. 934. 45 
159121. 212. 54. 62. 307 449. 61. 608. 48. 823. 

160110. 213. 63. 335. 533. 613. 44 781. 818. 39 
950. 69. 161007. 14. 36. 46. 224. 393. 414. 70. 566 
639. 940. 90. 162128. 41. 63. 260. 312. 45. 555. 68. 
91. 647. 64. 163315 478. 518. 62. 758. 73 75 
164006. 245. 55. 71 375. 90. 524. 660. 764. 8«6 
08. 941. 89. 165038. 61 106. 221. 36. 56. 72. 348 
466. 71. 73. 559. 637. 723. 72. 825 165012 25 
79 253. 57. 387. 487 501 609. 42. 700. 92. 832 
70 167097. 542. 798. 168137. 241. 322 59. 722. 84 
841. 48. 62. 1691R5 90 227 33. 97. 443. 697. 711. 
22, 35. 46 92. 875. 76. 77. 908. 86. 

170013. 36. 70. 186. 329 35. 50. 85. 87. 678. 
721. 875. 80. 171036. 136. 39 215. 24. 69. 339. 83. 
97. 497. 536. 739. 804. 57. 903. 15. 172028. 187 
249. 432. 35. 56. 82. 511. 15. 92. 714. 72. 814. 30 
173126 224. 441. 16. 54. 65. 507. 81. 606 14 54 
950. 89. 174040. 133. 251. 63. 300. 3. 408. 639 
757, 80. , „ ^ 
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ścl, niż w grze europejskiego 
ar tysty . U obojga, każde pra­
wie nieznaczne spojrzenie, każ 
dy' zaledwie dostrzegalny ruch 
palców czy ramion, posiada 
więcej w y m o w y niż wszelkie 
objaśniające napisy... I istotnie 
można ich śmiało nazwać 

„kapłanami nieme] sz tuk i " 
ale ich „n iemota" wywo łu je 
czasami dreszcz lęku. Widz i 
się, że w tych milczących po­
staciach czai się siła chytrości. 
podstępu — a równocześnie 
bezmiernej pogody dla rasy 
aryjskiej . 

I temu uczuciu właśnie, w 
swej niemej grze w obrazie 
„ B i p u " „Świa t Nocy" , „Picca-
d i l i " dali dobitny wyraz Anna 
May Wong i King Ho Chang.— 
Wie lka ta już dziś artystka, w 
roli Shosho uwydatn i ła całą 
psychikę Chinki , ograniczając 
mimikę swej g r y wobec Euro­
pejczyków — chłodną, nieufną, 
chytrą — od uczuć, które ży 

pokój... Jej r u c h y * 
kie, wywołujące • 
czuwanych ?\!;aj« 
koszy — ° '^ ! l C es&i 
cześnie wskrzt-
obraźni jakby J ^ . 
ne t ło, fantasnw 

- x x . 

stych, czy tez 
cych smoków, 
na sparaliżowane « , , 
k t ó r e lada chwil* 1 ' 
s w e dławiące sP^^ŁfEu 

Rozkosz i k0SZ^':yW 
" t e Pieszczot l ° b ? J 3 ^ B 
c z a j ą c e g o się ' 
s *wa. . . oto w r a ż W j F ' 
mowoli odnosi sie r 
te c u d n e , hannom}^ 
" i e c i a ł a . niedościSn' 
SKie j tragiczkl. M 

1 Pr/cd potętf I'mb 
chylimy czoło 
znaniu, wychodzi 
n ' a . ź e talent i S Z T 
zostaną beznarw' 

— - X 

Polska — Węc 
, * a W o d a c h o p u h a r m i 

r d o ł o P o U k a r « y s t A -
r o : £ £ r y w e k o pu-
U r ° p e j s k i dla a-

flPykarikich. 
b ^ 2 2 c Y k l u tych 

W z i e się 2 czerw 

ca pomięd 
w Poznani 
Polski Zwi 
proponowi 
sędziów 
Bauwensa 
(Szwecja) 

"śród pracowników 
5 w Zgierzu. 

kursy W. I 
l o S ^ W y c h o w a n i a 
*So r * r z Y s p o s o b i e n i a 
" U L , U m i e m c p o t r z e 

Ma spor tu 

Sztuka wyrywania i&y 
nie posuwa sią ani krok naP 

Skargi czytelników 

j * 0 * labrycmych 
^ P ł a t n e kursy wV 
^cznego tak dla gru 

i ^ 1 żeńskiej. Prp" 
u sejmować będ«e 

firy sportowe » 
r o z p o c Z n ą się w 

"tnia r. b i prowa­

dzone bę( 
nej przy t 
niem zaś 
sione zoi 
skie. Zaję 
osobno dl 
skiej dwa 
dżinach \ 
przyjmow 
gimnazjur 
s e k r e t a r z 
skiego A. 
do 14-ej. 

W jakiem tempie i jakim kro 
kiem ludzkość kroczy w dzie­
dzinie najróżnorodniejszych 
wynalazków , wie dziś każdy 
W każdej nieomal gazecie jest 
wzmianka o jakimś sensacyj­
nym wynalazku, k tó ry , jak i 
wszystkie inne, ma na celu nie 
sienie korzyści ludzkości. Na 
wyl iczenie ich wszystkich trze 
baby bardzo wiele czasu i pa­
pieru jeśli się weźmie pod uwa 
gę, że wyna lazków samego 
Edisona jest 

ponad tysiąc. 
Czyny tych ludzi są humanitar 
ne i — bądźmy optymistami — 
altruistyczne. Dla tego też 
wdzięczni jesteśmy t y m wszy­
stkim szermierzom nauki i imio 
na ich. które niewątpl iwie 
przejdą do historj i otaczamy 
szacunkiem. 

W jednej ty lko dziedzinie 
pracy nie postępujemy na­
przód, co inaczej nazwać musi­
my cofaniem się do t y łu . Mam 
tu na myśl i leczenie zębów. 
Zbyteczne są wszelkie komen­
tarze, gdyż każdy, k tokolwiek 
cierpi na zęby i poddaje je le­
czeniu, doświadcza tej „p rzy ­
jemności" na własnej skórze i 
przychodzi do wniosku, że tu­
taj właśnie, na tern colu pracy 

naibardziei j e s t \0tĄ 
kiś wynalazek w $ 
ka. k tó ryby i" j 
przy wsze lk ich , ^ 0 

ciach jamy ustna 
cych nieraz . r p 0 

wprost Ci h % v i l i ' 
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mając 
nia 
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S P O R T 1 

• 9racze w drużynie I. F. C. 
Przed jutrzejszym meczem. 

sztuki. frjsportowen 

:em i i l -
;ecz, a 
j jemni-
tucznej 
lińskiej 

Mav 
insr Ho 
zmyśl-
;estów, 

napo-
j rasy, 
azis ło­

w i i uwydatnia, 
noszeniu się do 

swego rodaM 
tak, jak może zresztt 
i autor scenariusz* 
Bcnnett — a co AflM-
spontanicznie, nie M 

sztukę aktorska, a 
by/a sobą, naturalna, 
to — mimo całego 
nad jej mistrzów* ' 
wzbudzającą W " 

j¥?»Potkanie o mi-
'° Turyści — IFC 
3 Punktualnie o go-

boisku W. K. S. 
Judził znacznie swą 
nguruj 

kspołu 
" lane 

W w składzie l i 
nazwiska cał-

L i c k a Przyjeżdża 
s z c z e p w sobotę w L z ń r C w i e c z ó r , 

p r z e d s t a ­

wiać się będzie następująco: M i 
chalski I, Kubik , Karasiak, Hinc 
Weliszek, Kahan, Michalski I I , 
Błaszczyński, Kulawiak, Stolar 
ski i Frankus, W wypadku, gdy 
by Kahan nie mógł jeszcze wy­
stąpić, ponieważ chory był na 
grypę, miejsce jego zajmie Ku ­
lawiak, a Ałaszewski wystąpi 
na pozycji środkowego napast­
nika. 

- X — r T"rystów 

Picy na stanowiska!... 

wiciu 

0 mistrzostwo klubu Ł. K. S. 
dziele A • 

" a 14 b. m. [rozpoczyna temi zawodami se­
zon wiosenny i już w maju orga 
nizuje cały szereg imprez spor 
towych. Bliższe szczegóły zawo 
dów strzeleckich w miesiącu 
maju podamy w dniach najbliż­
szych. 

Co przyniesie niedziela? 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 

1 ŻYCIE EKONOMICZNE. I 1 

(J? ^rzelnicy ŁKS-u 
£Jy R e c k i e o 
ftstwo klubu 
i / zawody trwać bę-
^ U do 13. Jak ,?e 

cja strzelecka 
X X 

wypadkach 

Wojskowi zwyciężą? 
sPuigcy mecz o mistrzostwo. 

'0 zw' 2 a w o J a m i 111 Oba zespoły są w znakomi-
. 0 wracainy uwa i tej formie i oba pretendują do 

"mist rzostwo M. | ty tu łu mistrza Łodzi . Tak Ł-
T. S. G. jak i W . K. S. zasi l i ły 
swe drużyny nowymi gracza­
mi. Ostatnio zgłosił się ponow­
nie do W K S . Óosławski , k tó ry 
ki lka lat występował w Ł K S 

Dzień jutrzejszy będzie dla 
wojskowych bardzo ważny a 
wrazje zwyc ięs twa nad Ł . T . 
S. G. mistrzostwo k i . A stanic 
się nadzwyczaj interesujące. 

x x 

obranie klubu sportowego 
"Rodzina Wojskowa". 

czasowej działalności; 2) Spra­
wozdanie kasowe; 3) Projekty 
zarządu na przyszłość; 4) Wy­
bór delegatki na ogólno-polski 
zjazd w Warszawie; 5) Wolne 
wnioski. 

Obecność wszystkich człon­
k iń konieczna. 

Dziś i ju t ro odbędą się w 
Łodzi oraz na prowincj i nastę­
pujące imp rezy spor towe: 

Sobota: pi łka nożna: boisko 
przy ul icy Wodnej , godz. 14 45 
TUR. I I — Kadimah I I , o godz 
16.30 T U R I — Kadimah I, g. 
14.45 Hakoah 1 — Union ł. 

Niedziela: pi łka nożna: bo­
isko ŁKS.. godz. 9.15 ŁKS. I I — 
Widzew I I , godz. 11 ŁKS lb — 
Widzew I, boisko W K S . godz. 
9.15 W K S . I I — ŁTSG. I I , godz 
11 ŁTSG. I — W K S . I. godz. 
14.45 przedmecz Turyśc i I I I — 
Zjednoczone, godz. 16.30 

Turyśc i — IFC. 
Zawody o mistrzostwo L ig i . 
boisko ŁKS . godz. 14.45 Bieg I I 
— Hasmonea I I . godz. 16 30 
Bieg I — Hasmonea I, boisko 
przy ul. Wodnej godz. 16-30 S 
S K. M. I — Concordia I (Piotr 
ków). Na boisku Geyera o g. 
9.30 Geyer I I — Kraft I I . o g. 
U Geyer I — Kraf t I. Zawody 
towarzyskie. 

Koszykówka: Zawody o pu-
har, boisko przy ul . Nowo-Tar-
gowej 24, godz. 10 Turyści — 
HKS, godz. 11 Poznański — Od 

rodzenie, godz. 12 ŁKS — 
Triumf, godz. 15 Absolwenci — 
Stow. Młodz. Polskiej, godz. 16 
Przyjaciele — WKS, godz. 17 
ŁTSG — Hasmonea. Boisko 
Geyera, godz. 15 Kadimah — 
Zjednoczone, godz. 16-ta Tur— 
Kil ir iski, godz. 17 Y.MCA — Wi 
dzew. 

Lekka at letyka: Na boisku 
Ł . K. S. godz. 11 start biegu 
naprzełaj dla stowarzyszonych 
i niestowarzyszonych. Organizu 
je ŁOZLA. 

P I Ł K A NOŻNA N A PROWIN­
CJI. 

Pabjanice: godz. 9.15 Sokół 
I I — Pogoń I I , godz. 11 Sokół I 
— Pogoń I . 

Zgierz: godz. 11 Orlę — G. 
M. S., godz. 14,30 Sokół U — 
Orkan I I ,godz. 16 Sokół — Or 
kan. 

F ic t rków: godz. 16 Concor­
dia 1,1 — Skra. 

Tomaszów: godz. 16 ŁTSG 
(komb.) — Lechja. 

Moszczenica: godz. 16 M K S 
— Sokół. 

Dwa 
UKARANE KLUBY. 

walcovery w spotkaniach o ouhar. 

emocjonujące, a 

• om i f d hitr/.ei.">/«: 
\ 7 t r z 0 s t v \ o poniię 

% « ' u S ( l - k l l ' " - i -
b o>sku DOK. IV 

We wczorajszym komunika­
cie Ł . O. Z. G. S. podano do wia 
domości k lubów biorących u-
dział w grach o puhar, że Tr ium 
fowi przyznano vałcover za 
mecz z Turystami, ponieważ w 
barwach Turystów brał udział 
zbyt późno zgłoszony gracz. 

Jednocześnie Absolwenci o-
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nie. w 
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leufną, 
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pokój... Jej ruchy * 
kie, wywołujące W 
cztiwanych ' zWU* 
koszy — ols" 
cześnie ws, 
obraźni jakby Ja 
ne t ło, fantasffl 
stych, czy też " 
cych smoków, 
na sparaliżowane * 
które lada chwili " 
swe dławiące spl° 

Rozkosz i kosz 
nie pieszczot i 
czającego się 
stwa... oto wraży' 
mowol l odnosi sit 
te cudne, harmo1™ 
nie ciała, nledoicH 
skiej t ragiczkl. 

I przed potęSi 
chylimy czoło 
uznaniu, w y c 1 

nia, że talent 

?k, 15 b. m. o 
<alu ogniska 0-

. «!• A l . Kościu-
*ie się walne ze 

"Polowego 
V Wojskowa". 

*nny pr/.ewidu 
t a r i i c z dotych, 
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trzymal i valcover za mecz z Ł . 
K. S-eim, ponieważ w barwach 
ŁKS-u brał nieprawnie udział 
jeden z graczy. War to zazna­
czyć, Ż12 obydwa kluby, k tórym 
przyzna no valcovery przegrały 
oowyżsae spotkania i obecnie 
tabela ulegnie różnym zmianom 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.30, Zurych 5822 i 
pół. Ber l in 46.97 i pó l — 47.37 i 
p ó l Ber l in w y p ł a t y na Warsza 
wę 47.15 — 47.35, Wiedeń cze­
ki 79.66 i pól — 79.94 i pół, P ra 
ga 377.78 — 379.78. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

w e : Nowy Jork 4.85.44, Holan­
dia 12.09 3/8, Francja 124.27, 
Belgia 34.96 1/4. W iochy 92.74, 
Niemcy 20.46 3/4, Szwajcar ia 
25.21 3/8. P rag a 164j00, W i e ­
deń 34.57, Warszawa 43.30. 

Paryż . Notowania końcowe: 
Londyn 12426, N o w y Jork 
25.59 i póŁ Szwajcar ia 492.50. 

Gdańsk. Notowania w gulde­
nach gdańskich: 100 z łotych 
57.74 — 57.68, czek na Londyn 
25.01 3/4, telegraficzne w y p ł a ­
ty na Warszawę 57.71 — 
57.85. 

B A W E Ł N A . 
L iverpool , 12. 4. Amerylcafi-

ska. zamknięcie: styczeń 10.44, 
łu ty 10.45. marzec 10.47, k w i e ­
cień 10.53. ma j 10.60, czerwiec 
10.53, lipiec 10.58, sierpień 
10.53. wrzesień 10.50, paździer 
nik 10.46, l istopad 10.44, g ru ­
dzień 10.44. loco 10.89. 

L iverpool , 12. 4. — Egipska, 
zamknięcie: styczeń 18.50. ma­
rzec 18.74, maj 17.93, l ipiec 

„Pląkne nóżki zwyciężają!" 
na ekranie kinoteatru „Palące". 

Z prawdziwą radością sygna I dziewczęta o ponętnych dekol-
lizuję śliczny f i lm P. t. „Piękne \ dk»ch 1 prześlicznych nóżkach. 

18.20, październik 13.35, l isto­
pad 18.41. loco 18.80. 

Nowy Jork 12. 4. Amerykan 
ska, zamknięcie: kwiecień 
20.42. maj 20.52 — 20.56, czer­
wiec 20.42. l ipiec 19.95 — 19.97 
sierpień 19.95, wrzesień 19.95, 
październik 19.90, l istopad 
19.92. loco 20.70. 

N o w y Or lean. 12. 4. — Ame­
rykańska, zamknięcie: styczeń 
19.80. marzec 19.81 — 19.82. 
maj 19.87, październik 19.70-
— 19.73. grudzień 19.77—19:79, 
loco 19.54. 

f 
Z I E M I O P Ł O D Y . 

Warszawa, 13. 4 — Tran­
zakcie na Giełdzie Zbożowo-
Towarowe j za 100 kg. f r . st. 
Warszawa. Ceny rynkowe. 
Zy to 35 — 3525. pszenica 50 
— 51, jęczmień b rowarny 3625 
— 36.75. na kaszę 34 — 35, o -
wies jednol i ty 36 — 3(150, 
groch v ictor ia 69 — 82. polny 
47 — 54, w y k a 53 — 55. pelnsz 
ka 43.50 — 45.50, kon i czyn* 
czerw. 189 — 230, b ia ła 240 -< 
300, łubin niebieski 25 — 27, 
żół ty 30 — 39. mąka pszenna 
65 proc. 74 — 78, żytn ia 30 
proc. 51 — 52.50, o t ręby żytnie 
2525 — 25.75, pszenne średnie 
29.50 — 30. grube 31 — 32, ku ­
chy lniane 49 — 50, rzepakowe 
37 — 38. seradela 60 — 63. O-
broty małe. Tendencja zniż­
kowa. 

Waluty, dewizy i z łoto. 

Polska — Węgry. 
* awodach o puhar międzynarodowy. 

Polska przystA 
1 rozgrywek o pu-
•europejski dla a-

piłkarskich. 
' ttecz z cyklu tych 

się 2 czerw 

ca pomiędzy Polską a Węgrami 
w Poznaniu w czasie P. W . K. 
Polski Związek Pi łk i Nożnej za­
proponował ze swej strony 3-ch 
sędziów tego spotkania: d-ra 
Bauwensa (Niemcy), Johansona 
(Szwecja) I Fabrisa (Jugosławja) 

nóżki zwyciężają"! (Gir l z re 
wji), k tóry zabłysnął na ekranie 
kina „Pałace". 

Nie jest to żaden arcy- ani 
super-film, lecz obraz tak i roz­
koszny wesoły, roześmiany i m i 
ły dla oka, że dawno już żaden 
fdm nie sprawił nam takiej 
przyjemności wzrokowej. 

Któż nie zajrzałby chętnie 
za kulisy teatru rewji? Któż 
nie pragnąłby podpatrzeć, jak 
żyją i co robią zachwycające 

rewjowe „gir ls 'y"? 
Fi lm rozgrywa się w tak bar 

dzo pociągającej atmosferze ży 
cia zakulisowego, gdzie wśród 
torów dekoracji i garderób mi­
gają po korytarzach piękne 

, I.; się i czerw i jazwecjaj 1 raorisu yuun"0"*">~> 

^śród pracowników farbrycznych 

010 L„c 

w Zgierzu. 
* 9 W a t n o kursy W. F. 

i"'*?,,1 Wychowania 
"rzysposobienia 

l^ozumiejąc potrze 
z w a n i a sportu 

yrywania ze^ 
się ani krok naP 
fi czytelników 

{ ^P ła tne kursy wy 
T f n e g o tak dla gru 
! , a * i żeńskiej. Pro-

o bejrnować będzie 
.Sry sportowe i 

, r o z Poczną się w 
n i a r. b. i prowa­

dzone będą w szkole powszech 
nej przy ul . Łęczyckiej ; z nasta 
niem zaś dni ciepłych przenie­
sione zostaną na boisko miej­
skie. Zajęcia odbywać się będą 
osobno dla grupy męskiej i żeń­
skiej dwa razy w tygodniu w go 
dżinach wieczorowych. Zapisy 
przyjmowane są w kancelarii 
gimnazjum państwowego przez 
sekretarza komitetu p. Jaskul­
skiego A . w godzinach od 9-ej 
do 14-ej. 

Marzenie t y l u młodych dziew­
cząt znajduje w tym filmie swe 
piękne urzeczywistnienie. Bo­

gaty hrabia zakochał się w bied 
nej dziewczynie tańczącej w ze 
spole girls i żeni się z nią. Wie 
le uroku ma pierwsza k łó tn ia 
między nowożeńcami (Dina 
Gra 1 la i Werner Fuettererji, po­
wodująca ucieczkę młodego 
małżonka w noc poślubną i usi 
łowanje zdradzenia młodej żo­
ny... z nią samą. 

Wśród świetnego zespołu ar 
tystycznego wyróżnia się Dina 
Gralla fi luterną zalotnością, a 
zwłaszcza upajającemi nóżka­
mi , (e) 

im kro 
' dzie-
iszych 
każdy 
ie jest 
i sac i j -

jak i 
siu nie 
i. Na 
h trze 
1 i pa-
d uwa 
amego 

lanitar 
ami — 
0 też 
wszy -
1 imio 
pl iwie 
izamy 

najbardziej )cf f0ri 
kiś wynalazek ^ „j, 
ka. k tó ryby ^ \ f \ 
przy wszelkicn j 0 

ciach jamy ustnej 
cych nieraz l e fpl«f'J 

wprost ci flD 
Ma się w takiCJ ż e e 
ne podejrzenie. $.ę 9 
operujący p a s 1 ^ v 

mając sadys ta ^ 

Rzecz sie Pjt ',0 
cze gorzej. £<Ln i i ° A 
znajomemu, . . . a n o ^ ^ 

R MIEJSKI. 
it j , ' * r a sztuki najświetniejszego 
\ ^ ' ^ ' e s o K. H. Rostworc/wskie. 

**lef Premierą, ale uroczystym 
( % ? e , m IHeratury polskiej. 
% W Ł o ^ C n y D l } c l z i e a v t o r - oawUcjr 

I k ^ o a i a „Dwóch panów B" 
^ s t j ^ . 8 0 ^ ' 4 po południu 1 w pot.ic 

e Me dla związków) . Ceny po 

D0d 
reżyserją J. Boneckiego gł<v 

M. Pasnola „Handlarze 

starcowi wyr^ńł 
stytucj i . . s P ° j f z

Z d V , 
chorego — zau s i « . 

Czy - p y » & JJ 
rzeczy moga m ' ^ «' 
obecnym czasie, .^ti 
stepu i w y n a l a ^ 

Srte? K A M E R A L N Y . 
J r iVstv D o w t K l z e n i a . Jasiem cieszą 

• Aleksandra Węgierko, wystą 
•rotnie w .poławiaczu cleni": 

1 lut 

Ana; taz? 

u f e 

Dr.med.H-J' ^ 
ulica Ce«lt ln , a , ° h

8

 si^* 
leciallsta c h o f „ n l c l " * V 
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 1 0 0 godzinie 5-e} po potpdnlu 
0

r 5 e n f a „Panny Malczewskie j" 
si« jutro 1 w ponledzla-

r a ? ostatni „Murzyn warssaw-

Sneciali 
rvcznvch 

ftpj^ POPULARNY. 

*in ' i u t r o g r a n y W™ wes0" 
ą Zielińską „Mlljonowa Sipad-

I moc* 
danie lamo a , j z | e 
iń od 3 - 5 5 * V Dla oań od 3-° i7'S^' 

Przvimule od *<**^ l 
od s 

^ V a r ^ SALI GEYERA 

St, 
krotochwila w 3-ch 

Dębicza w pierwszo­

rzędnej. oŁ-adizIe ról „Wujaszek z Crwadelupy", 
czyli „Maż dwóch żon". 

POŻEGNALNY K O N C E R T U M B E R T O URBANO. 
Jak już donieśliśmy, w nadchodzący wtorek, 

dnia 16 o. rn., odbędzie sie drugi, a zarazem po­
żegnalny koncert barytona światowej sławy U m -
berto Urbano. 

K W A R T E T ROSE. 
Zapowiedziany koncert kwartetu Rose'go od­

będzie się w Filharmonii w czwartek, dala 18 b. 
m. o godz. 8.30 wieczorem. 

:o: 

RADJO-KĄCW. 
Sobota, 13-go kwietnia. 
Warszawa. — Godz. f 13.00 Komunikaty: 

rolniczy, meteorologiczny oraz transmisja z Kra­
kowa notowań giełdy zbożowej krakowskiej; 
14.50 Komunikaty: meteorologiczny I gospodar­
czy ; 15.10 Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy 
stów szkół średnich p. t. „Napoleon" wygłosi 
Janusz Iwaszkiewicz; 15.35 Komunikat samorzą­
dowy: 15-50 Koncert z płyt jera mofon owych; 17.00 
Odczyt z cyklu organizowanych przez Mki . W . 
R. I O. P. p. t. „Szkolnictwo oKÓino-ksztalcącc. 
a tegoroczne kursy wakacyjne" wygłosi dr. Tad 
Mikułowski; 17.25 „Z przeżyć I dziejów narodu" 
(Wspomnienia historyczne) wygłosi prof. Henryk 
Mościcki: 1755 Program dla najmłodszych „Ży­
w y numer Płomyczka"; 18.50 Rorma'tości; 1910 
Radjckronika — wygłosi dr. Marjan S łepowik i : 
19.56 Syg-nai czasu; 20.00 Odczyt p. t. „Dzieje 

muzyki poJskiel" wygłosi prof. Stanisław Nie 
wladomski; 20.30 Koncert wieczorny; 22.30 Trans 
misja nwzsk l tanecznej z sali Malinowej hotelu 
..Bristol". 

Niedziela, 14-go kwietnia. 
Warszawa. — Godz. 10.15 Transmisja nabo­

żeństwa z katedry poznańskiej; 11.56 Sygnał 
czasu z warsz. obserw. astronom.; 12.15 Trans­
misja z saji Rady Miejskiej; 14.00 Odczyt z działu 

Rolniictwo"; 14.20 Transmisja z Katowic; 14.40 
Odczyt Z działu .Rolnictwo": 15.00 Komunikat 
meteorologiczny; 15,15 Koncert symfoniczny 
FHbartnonji warszawskiej; 17,30 Odczyt z cyklu 
wykładów dla maturzystów szkół średnich; 1755 
Odczyt organizowany staraniem Powszechnej 
W y s t a w y Krajowej w Poznaniu; 18.20 Audycla 
żołnierska; 19.00 Rozmaitości; 19.20 Odczyt p. t 
, 0 górach, kwiatach I zwierzętach Japonji"; 19.45 
Nad program i komunikaty; 19.56 Sygnał czasu; 
v0.00 „Rozrywki umysłowe"; 2030 Koncert po­
pularny; 21 j00 Kwadrans literacki; 21.15 Dalszy 
d a g koncertu. Po godzinie 22-ej komunka iy : lo 
tniczo-meteorologiozny, P. A . T . policyjny, spor 
towy I nad program; 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej z dancingu „Oaza". 

—X— 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : M. Lipca (Piotr ­

kowska 193). M. Mul lera (Piotrkowska 
nr. 46). W . Groszkowskiego (Konstanty­
nowska 15). Perelmana (Cegielniana 64) 
H. Niewiarowskie j (Aleksandrowska 37^ 
Z. Jankiclcwicza (Stary Rynek 9). (p) 

D E W I Z Y NAOGÓŁ Z W Y Ż K O ­
W A Ł Y . 

O b r o t y dewizami na zebra­
niu giełdy walutowej nieco się 
zwiększy ły , mimo to jednak 
by ł y w dalszym ciągu 

niewielkie. 
Po niezmienionych kursach za­
wierano tranzakcie dewizami 
na Wowy Jork, Pragę, Sztok­
holm i W łochy , w y ż e j , nato­
miast notowane b y ł y dewizy 
na Holandię o 2 gr., na Pa ryż o 
pół gr., na Szwajcar ie o 2 i 
pół gr» oraz w znaczniejszych 
zakupywane ilościach dew izy 
na Londyn o 1 gr. na 1 funcie. 
Obniży ła się jedynie dewiza na 
Wiedeń o 2 i pół gr. 

Kurs gotówkowego dolara 
Stanów Zjedn. na r ynku war ­
szawskim nadal utrzymuje się 
dość wysoko, a mianowicie o-
koło 8.94 i pól za 1 dolar, c zyh 
o 3 promille wyże j od telegrafi­
cznej w y p ł a t y na Nowy Jork 
ikabeJ). Kurs ten odpowiada 
notowaniom gie łdy berl ińskiej, 
gdzie doJar jest nadal poszuki­
wany przy kursie o 3.1 promi l -
e wyższym od telegraficznej 

wyp ła t y na N. Jork. Jak z po­
wyższego wyn i ka stosunkowo 
wysok i kurs dolara na r ynku 
warszawskim nie jest z jawi ­
skiem lokalncm, i należy spo­
dziewać się jego spadku jedno­
cześnie ze spadkiem dolara na 
innych rynkach, a w pierw­
szym rzędzie berl ińskim, co na 
stąpi po wykonaniu dolaro­
wych przekazów świątecznych 
(PO świętach żydowskich) . 

PAPIERY P R O C E N T O W E 
NIEJEDNOLICIE . 

Z pożyczek państwowych 
większość obiegała po stałych 
kursach, zmienny zaś nastrój 
panował t y l ko dla obu poży­
czek państwowych. Wobec 
znacznej podaży obniżyła się 
ostatecznie Do larówka jeszcze 
0 1 zł . 50 gr., n iewielką nato­
miast zwyżkę 25 gr. zdołała o-
siągnąć chętnie nabywana 4 
proc. Poż. Inwestycyjna. W 
grupie p rywa tnych papierów 
procentowych z w y ż k o w a ł y 4 
1 pół proc. L z. ziemskie o 10 gr. 
i 8 proc. m. Warszawy o 25 gr. 
U t rzymały sie p rzy dotychcza­
sowych kursach 8 proc. L z. 
ziemskie dolarowe I 8 proc. m. 
Łodzi , po znacznie niższym zaś 
od ostatnio notowanego kursie 
zawierano tranzakcje 10 proc. 
L z. m. Siedlec o 1 zł . 75 gr. 
Również st rac i ły 25 gr. na kur 
sie 4 i pół proc. 1. z. ziemskie. 
Obligacje m. Warszawy nie bu 
dz i ły najmniejszego zaintereso­
wania. 

po kursach zn iżkowych. 
Z akcyj bankowych z w y ż k o ­
wał silnie o 4 zł. 50 gr . Bank 
Polski, obroty k t ó r y m dosię­
gały nawet znacznych, jak rm 
obecna sytuację na rynku gieł­
dowym, obrotów. Bez zmiany 
u t rzymały się kursy akcy j Ban 
ku Dyskontowego i Z w . Sp. Za 
robkowych. Z akcy j chemicz­
nych zawierano tranzakcje 
Spiessem po kursie dotychcza­
sowym. Po s ta łym kursie żaku 
pywano również akcje e lekt ry j 
czne Elekt rowni w Dąbrowie.» 
W dziale cukrowniczym obni ­
ży ło się o l z ł . 25 gr. Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru. Z papie­
r ó w cementowych słabsza ten­
dencję wykaza ła F i r ley , obni­
żając swój kurs o 1 z ł. Taką sa­
mą stratę poniosły i akcje ko ­
palniane Warsz. T o w . Kop. W e 
gla. W dziale metalurgicznym 
poszukiwane by ł y w dalszym 
ciącu akcje NorbJina, za k tóre 
chciano płacić nawet do 190 z ł . 
za sztukę, nie znajdujące jed­
nak po t y m kursie oddawców. 

M A Ł E ZAINTERESOWANIE 
AKCJAML 

Zebranie giełdy akcyjnej nie 
wiele różni ło się od poprzed­
nich, tak co do obrotów, jak i 
ogólnej tendencji. Popyt na ak 
cje bv ł naogół minimalny, jedy 
nie niektóre akcje bankowe i 
cześć metalurgicznych b v ł y u-
silnle poszukiwane 1 osiągnęły 
oewne zwyżk i . W łnvch dzła-
r ach badź wcale nie 7awi rano 
t ran /akcy j , badź też dokony­
wano je 

Pobór rocznika 1908 
Rozporządzenie władz 

a d m i n i stracy j ny ch. 
Władze administracyjne łódz 

kle o t rzymały Już szczegóły 
dotyczące tegorocznego pobo­
ru rocznika 1908. 

Powołan i zostaną mężczyź­
n i : 1) podlegający powszechne 
mu obowiązkowi s łużby w o j ­
skowej, urodzeni w roku 1908, 
2) k tó rzy przy poborze w ro ­
ku zeszłym uznani zostali za 
czasowo niezdolnych dó służ­
by wojskowej (kat. B.), 3) bę­
dący w w ieku poborowym, 
podlegający obowiązkowi w o j 
skowemu k tó rzy z jak ichkol­
wiek powodów nie stawi l i się 
dotąd do poboru, 4) k tó rzy 
zgłosil i się do ochotniczej służ­
by wojskowej przed osiągnię­
ciem wieku poborowego, o He 
nie odsłużyl i całkowitego usta 
wowego okresu czynnej służ­
by, 5) k tó rzy z łożyl i we w ł a ­
śc iwym czasie w P.K.U. poda­
nia o przyjęcie do służby ochot 
niczej. 6) k tórzy uzyskal i oby­
watelstwo polskie od czasu 
powstania państwa polskiego. 

Obwieszczenia mają w e ­
zwać poborowych: 1) aby zgła 
szali sie do komisj i poborowej 
w stanie t rzeźwym, w y m y c i I 
w czystej biel iż nie; posiadali 
orzy sobie dowody, stwierdza­
jące tożsamość osoby: 2) żabie 
rali ze sobą do przeglądu 
wszelkie dokumenty, s twier­
dzające Ich stopień wyksz ta ł ­
cenia, posiadania rzemiosła lub 
zawodu: 3) poborowi , k t ó r y m 
przysfueuje p rawo do skróco­
nej s łużby wojskowej , t . J. k t ó ­
rzy ukończyl i szkołę średnią 
winn i przedstawić komis j i 
świadectwo lub dokument, 
stwierdzaiacy to p r a w o : 4) po­
borowi zcłaszaiacy p rawo do 
ulg z art. 55 us tawy o obow. 
wojsk, powinni p rawo to udo­
wodnić na komisi l nnborowej, 
- ' 'hnwiem nie są woln i od oso-, 
Mct*nr 0 stawienia się przed ko-| 

'mis ia. 
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„P C H O ' 

k u i e s o w y p o g r o m c a 
ofiarą rozwścieczonego tygrysa. 

Zemsta dwóch akrobatów. 
B a w i -w Londynie od k i lku 

miesięcy światowej s ławy 
c y r k „Excels ior" , którego 
przedstawienia cieszą się 

wielk iem powodzeniem. 
Główna atrakcją tego cy rku 
b y ł y produkcje k i l ku t yg rysów 
z k tó rych ogólną uwagę zwra 
ca ! piękny rasowy tygrys , od 
znaczający sie n iezwykłą, jak 
na te zwierzęta, inteligencją 
Jak wiadomo, tresusa tych 
zwierząt jest 

bardzo trudna. 
Tern większe zdumienie budzi 
„A t l as " , k tó ry demonstrował 
sztuczki akrobatyczne wprost 
zdumiewające. 
Numer „ t y g r y s i " odbywa ł się 
pod k ierownic twem sławnego 
pogromcy zwierząt. Włocha, 
Enrica Bordoniego. Bordoni , 
uchodzący za jednego z naj-
l e p s ^ c h N R . " r 0 n i c ó w zwierząt 
na kul i ziemskiej, jest w życiu 
codziennem człowiekiem 

bardzo brutalnym 
I okru tnym. W cy rku „Exce l -
s ior" . w k tó rym pracuje od k i l ­
ku lat, jest też ogólnie zniena­
widzony. Obchodzi się bowiem 
z kolegami i koleżankami w 
sposób bardzo b rzydk i , świad­
czący o jakiejś psychopatycz­
nej złośl iwości. 

Z szczególnem „zami łowa­
n iem" znęcał się Bordoni nad 
dwoma młodymi akrobatami, 
braćmi Bracca. 14-letnim Józe­
fem i 12-lctnim Franciszkiem, 
chociaż by l i jego rodakami. 0 -
czywis ta by l i oui bezsilni w o ­
bec 

herkulesowcgo pogromcy 
! musieli pokornie znosić jego 
bezwzględne, a czasem dotkl i ­
w e i wprost nieludzkie żartv. 
(W duszach ich jednak kipiała 
żądza zemsty. Czekali t y lko 
odpowiedniej sposolnoścl... 

Wreszcie wpadl i na diabel­
sk i pomysł. Postanowi l i ugo­
dzić pogromcę w to co miał naj 
droższego, w jego — tyg rysy . 
Na ofiarę upatrzyl i sobie „A t la -
Ra" do którego pogromca spe­
cjalnie by ł przywiązany. Na­
pełni l i szklaną probówkę siar­
k ą 1 Innemi ż r ^ ^ m i substan­
cjami, poczem owinąwszy ten 
specjał w kawał mięsa, dali 
go~pokiy jomu 
i do zjedzenia „A t l asow i " . 
' Stało się to wczesnym ran­
k iem. W jakiś czas potem — 
jak to zwyk le b y w a — zaczęli 
się gromadzić c iekawi , zwie­
dzający menażerię. Ogólną u-
wagę zwróc i ło niespokojne za­
chowanie się „A t lasa" . Wresz 
cle zwierze poczęło uganiać, 
Jak oszalałe, po klatce. Pogrom 
ca próbował zwierzę uspokoić, 
ale napróżno. Wreszcie wszedł 
do wnętrza, a wówczas stało 
sie coś strasznego. „A t l as " t> 
niebywała wściekłością rzuci ł 
się natychmiast na swego pa­
na, i zanim zdołano pogromcy 
przyjść z pomocą, ciężko go po 
ran i l i Na szczęście dyrektor 
c v r k u by ł przy tern obecny 1 
celnym strzałem położył zwie­
rzę trupem. 

Dyrektor cv rku . zaint rygo­
wany t y m wypadk iem, zawez­
w a ł weterynarza, k tó ry doko­
nał 

sekcll zwierzęcia. 
Następnie weterynarz wraz z 
dyrektorem udali się do labora­

tor ium, gdzie ustalono dokład­
nie faktyczny stan rzeczy. 
Wszczęte śledztwo stwierdzi­
ło nieftawem, że winowajcami 

są bracia Bracca. Powędro­
wal i oni do wior ienia. Należy 
jeszcze dodać, że stan pogrom­
cy jest bardzo groźny... 

Nie chcąc umierać z głodu, 

ubrałam się w spodnie wojskowe 
O kobiecie, która udawała mężczyzną. 

„Kap i tan" Barker, o którego 
aresztowaniu pisaliśmy w swo­
im czasie, jest już na wolności. 
Pani Smithowa ubiera się na­

dal 
po męsku 

i nie przestaje zajmować swą 
kobieco-męską osobą całej An 

Zagrożona kobiecość. 

P r a c a z a w o d o w a K o b i e t y 

zmniejsza jej wpływ na kształtowanie się życia. 
Najważniejsze zagadnienie 

kwestj i kobiecej nie zamyka 
się dziś więcej w pytaniu: „Co 
praca zawodowa daje kobie­
cie", lecz w problemacie: „co 
począć, by kobieta, pracująca 
zawodowo nie utraci ła swej ko­
biecości? Dziś więc dopiero o-
twiera się przed nami istotnia 
„kwestja kobieca", k tóra ma za 
zadanie rozstrzygnąć nie czyn­
ności kobiety, ale jej egzysten­
cję. 

Rzec można bez przesady, te 
byt kobiety został zagrożony. 
Nigdy nie miała tak 

nikłego znaczenia, 
jak w czasach obecnych, bo­
wiem nie jej istota kobieca dziś 
odgrywa rolę, lecz to, co potrafi 
dać poza tą kobiecością, a nie­
jednokrotnie z ujmą dla niej lub 
wyrzeczeniem się jej zupełnem. 

Przekonaliśmy się, że kobie­
ta o odpowiednio wyszkolonym 
intelekcie potrafi myśleć rów­
nie logicznie, jak i mężczyzna, 

jeśli stłumi kobiece swoje in­
stynkty, zdolna jest dzięki temu 
intelektowi i wyrobionej sile wo 
i wykonywać pracę zawodową 

w zakresie dotąd przeznaczo­
nym ty lko dla mężczyzn. 

Widzimy, że studentki na u-
niwersytetach wykonywują 

najnudniejszc prace 
pedantyczne trzeźwiej i suszej, 
niż większość najbardziej rze­
czowo myślących mężczyzn. — 
Niesłychaną pracą dochodzą do 
koncertowej gry na fortepianie, 
wprawy l i terackiej, artystycz-
n e J y aktorskiej i t. p. udosko 
nalenia. , 

Pomimo to ogarnięcie szero­
kiego pola pracy w zakresie czę 
stokroć doskonałym, wp ływ ko 
biecy na życie, kul turę i t. d. 

zmniejsza się stopniowo. 
Przyczyna t k w i w tem, ż e 

wpływ ten nie pochodzi z inte 
lektu, ale z duszy i uczucia I u-
dziela się nieświadomie tym któ 
rzy mu podlegają. Życie mężczy 
zny dawniej, od zarania lat, znaj 
dowało się pod wp ływem kobiet 
które go otaczały, a wp ływ ten 
odbijał się na całem jego póź-
niejszem życiu. Kobieta była o-
piekunką cnoty, przedstawiała 
sobą bezwiednie atmosferę „ u -
duchowienia", z której powsta­
wał wp ływ znamienny na całą 

kulturę życia, nietylko rodzin­
nego, ale i zewnętrznego. 

Dziś — z chwilą, gdy kobie­
ta przerzuciła się niemal całko-

Mądra myśl. 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n i a n a 25, t e l . 26-87. 
5neclallsta chorób skórnych I wene­
rycznych. I lektroterapla Leczenie 

lampii kwarców* . 
Przylmule od eodz. 8—10 12—2 1 

i—& w niedziele i Swieta od 0—1 
Panie od 4 — 5 . 

Małżeństwa są zgóry wyznaczane w niebie. Dlatego też 
ty lu mę tów po ślubie s p a d a z ob łoków na ziemię 

Franciszkańska 31-a D A l l a f A " Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej „BAJKA' róg Brzezińskiej 

Dziś i dni następnych! 

I W A N M O Z Ż U C H I N 
w przepotężnym Tilmie p. t. 

C A S A N O W A 
w 2 • e r j a c h 20 a k t a c h (całość* 

Początek codziennie o 4 - 3 0 . W soboty, m e d i l c l . I Ś W I Ę T A E D ( J . 1 2 — 3 - E J 

orat w doi powszedni, na pierwasy S E A N S ceny M I E J S C O D 3 0 groszy. 
Doborowa orkiestra nod K I E R . słynnego K A P E L M I S T R Z A Z . S A N D O M I E R S K I E G O . 

Kłopoty Włocha z trojaczkami. 
Który chłopiec przyszedł na świat 

pierwszy {t 
W Argentynie jest zwycza j , 

że prezydent t rzyma do chrztu 
siódmego syna każdego, choć­
by najbiedniejszego, obywatela 
państwa. P rzy tej sposobno­
ści daje malcowi 

z lo ty medal. 
Na tem właśnie tle zdarzył 

się bardzo k łopot l iwy w y p a ­
dek. By ło to w rodzinie W ł o ­
cha Massa, k tó ry mieszka w Ar 
gentynie już od lat 23. W cią­
gu szesnastu lat urodziło mu sie 

Piraci. 

Ciekawe życie p i ra tów morskich u j r zymy w f i lmie „P i rac i " . Na zdjęciu „ W e ­
soła t ró jka ekranu (Lois Moran , V ic to r Mc . Laglen ł N ick Staurt), k tó ra 

w f i lmie t ym kreuje popisowe ro le . 

sześciu synów, a 1 matka i 
chłopcy wyglądal i tak dobrze, 
że śmiało można by ło l iczyć, iż 
rodzina Massa będzie obcho­
dzić następne chrzciny z pre­
zydentem państwa. 

T o też, gdy wszystko zda­
wa ło się zapowiadać, iż te 
chrzciny nadchodzą, w domu 
Massa zapanowało podniecenie. 
Jednakże zamiast jednego syna 

urodzi ły się t ro jaczki . 
Obecna p rzy porodzie akuszer­
ka tak dalece przejęła się w y ­
padkiem, że nie zdołała zapa­
miętać, k tó ry chłopiec na świat 
przyszedł p ierwszy. Powstała 
więc trudność nielada, prezy­
dent bowiem w żaden sposób 
nie może się zorientować, k to 
właśc iwie ma być jego chrześ­
niakiem. 

Ponieważ rozstrzygnąć spra­
wę trudno, więc opinja publicz­
na domaga się. bv prezydent 
by ł ojcem chrzestnym wszy­
stkich 

trzech malców 
i każdemu z nich 
of iarował. 

medal z łoty 

'Jitor naczelny; Franciszek Probst. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
przeprowadził się na U L . A N D R Z E J A 5 

T E L . 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8 - 1 0 rano I od 5 - 9 wiecz 
W niedziele I święta od 9 do 1 2 w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

wicie w świat intelektu, wp ływ 
jej zaciera się coraz bardziej. 

Dzięki temu przestawieniu 
warunków traci n iety lko kobie 
ta, lecz I mężczyzna. Niemal 
wszystkie kobiety narzekają w 
naszych czasach na duchowe 
„otępienie" mężczyzn. I jest to 
słuszne. Mężczyźni dzisiejsi nie 
zadają sobie trudu „rozumieć" 
kobietę. 

Mężczyźni bowiem — ulega 
jąc swojej naturze — potrafią 
żyć życiem zwierzęcem, bez du 
chowego ustosunkowania się do 
niego. Zadanie kobiety polega 
właśnie na wytworzeniu spójni 
pomiędzy życiem zmysłowem a 
duchowem mężczyzny. Jednak­
że nowoczesne panny, przemą­
drzałe, za wcześnie dojrzałe, 
nie nadają się do tego zadania. 
Słyszy się ogólnie, że pomiędzy 
młodzieżą obu płci panuje obec­
nie zupełne „koleżeństwo". Po 
lega ono — niestety — na zu­
pełnem także 

zatarciu duchowych różnic 

\ dziwić się nie należy, jeśli w 
stosunkach wzajemnych panu­
je cynizm, a niekiedy grubjań-
stwo. 

Należy zdać sobie sprawę, 
że w życiu nowoczesnej kobie­
ty nastąpiło zasadnicze przesu­
nięcie sił duchowych i umysło­
wych. Wiedza, zdolność do pra 
cy, rozwój intelektu powstały i 
ustali ły się z ujmą dla sfer u-
czucia. Dawniej kobiety nie po­
traf i ły przemawiać n a wiecach 
i dyktować praw zebraniom, u-
miały natomiast kierować t y * 
ciem wewnętrznem swych m ę ­
żów I rodzin, a stąd wywierać 
wpływ na społeczeństwo. 

Właściwa kwestja kobieca nie 
na tem dziś polega jakie zada­
nie życiowe kobieta potraf i w y 
musić na swej naturze, i l e wie­
dzy l zdolności zdobyć może, — 
lecz na tem, i l e z t e g o w s z y s t ­
kiego zdoła połączyć i spoić ze 
swoją kobiecością? Odpowiedź 
— rzecz p ros ta—w każdym wy 
padku brzmieć musi I n d y w i d u a l 
nie. Jedno jednak pojęcie niech 
będzie wspólne wszystkim ko­
bietom: kobiecość jest najpięk­
niejszym darem, którego n i w e ­
czyć nie w o l n o nawet za c e n ę 
najprzedniejszej doskonałości w 
obranym zawodzie. 

lxiii. Wielki dz/ea* 
M a i l " drukuje ob 
inki kapitanowej 
cc około trzed 
wiersza; ale z pe*1 

robi na tem złego & 
dziennik jest bowiem 
tywany.* 

Kapitanowa o> 
Przywdziania stroi 
ny zmusiła ja bieda-
wiek sie zgłaszała 
pracę, odpowiada 
bietal Nam trzebi 

enerszicznezo mei^J 
Nic chcąc umierat i 
brała się w spodnie 

„Jacy mężczyźni' 
oto stary re/ren 6; 
sze n. p., że w Pi< 
godniacli,- a nawet 
swej maskarady f 
stwo głupstw, klon 
nie SJierloka Holmes 
cietneKO spostrzec 
inteligentnego cz/o* 
nv ja zdemaskować-

l tak razu pef0 
skicm towarzystw!" 
ni mysz ' 

przebiegła W 
. .W jednej chwili 
na krzesło, a z ni 
Pisze kapitanowa 
sie śmiali do rozP 
mu nic przyszło na 
nak to jest dziwne* 

Innym razem J? 
rozdarł sobie spe 
łani sobie twarz 
się zawstydzona, 
niczyjej uwagi, a 
nak... nikt nic 

..Mężczyźni 
tanowa — wy'" 
sinych słabo: 
a gdy mężczyitĄ 
same — uważają * 

rzeczy n* 
1 przechodzą nad 
rządku". 

Jak to jednak 
S"dv kobieta 
ność podpa 
stron mężczyzn 
dv im się zdaje. 
sobą! 

sór 

fj** * lodii, ul. Zawadzka 1-
piniMtacia: Piotrkowska 11 .— 
l litelony: 38-28, 228 1 229, 
rwot lub Jego zastępca oraz 

* wydawnictwa przyjmuje. 
M , i ' y 1 do 2 po południu. 

« w Poznaniu 5 z U - * * 
panica. 9.50. 

*a prenumeraty: 
•y wdeslane bez oznaczenia 

swatane są za betplat-
iw zarówno utytych Jak 

redakcja nie zwraca 

a 20 groszy. 

*RFURN I 

m i e ć o b ł ą k a : 
Kzny wypadek w Sh 
-15 

i Kai 
£e'ta ilość' 

4. Stanica Ukra in- \ w a 
iszeniv gdzie przeby i w 

emigrantów 
przeważnie by -

fcluownia wstr /asajn-
Krojta wypadku. 
Maria Berezowska, 
lyslowo chora ped­

el męża ubrała 
suknię i obław* 
paliła zapałka-

gryzące jej ciało 
-izęśliwą do opusz 

WtekMia. Obłąkana 
{>» ulicę, gdzie zaczę-

nie' 

l c * y tani:c. 
Sftcił się na ratu-
śliwcj. 

o r i o . Nicszczęśli 

Na 

Wkładki o» • t o p ,

r , t f 
ottopadyczo*. » P * i 

ne, p r - t , , T ' 

Obstelunki p r | 7 | l V 

r — 6 0 3 0 m i e j s c . 

WPIRE-MEORAM 
HAGENBECK 

Dąbrowskiego 
J j S dni pobyto! 

ostatnia sposobność 
"'Psoiałago programu 

^ • e d e t a w i e n l e 1 
° > d i . 8.15 w . 

PRZECIWKO 
Szczeciń-

lemu 
r * str. 2-ga. 

Bcrez 
okruti 

szpitalu ś 
Straszi 

Pr 

Warszi 
kor.) — h 
wy gabine 
szy się- pe 
denta Rz( 
tym wzgl< 
prawidłom 
ną. W dz 
tyk i zagra 

i 
0 czem ś 
rządzie m 
1 ministra 

Nowy 
na autory 
sudskiego 

naj 
państwow 
pożytkowi 

W nie 
dą. b. pov 
raz zwra 
wpływy f 

zn 

drapacz chmur w 

MACHINA pitrwssaj iakoici. NAjlUnH, rolne traw. dr iew 
warzywna I kwiatów, oras naraę-
daia 1 prsyriądy ojrodniczo-pssciel-

nlcie, polecają, akłady 

L. J A S I Ń S K I E G O , 
prowadzone od 1 8 7 0 r. 

w Ł Ę C Z Y C Y , ul. Posnanska 3 0 . 

telef. 1 2 5 . 
w Ł O D Z I , ul. Ś W . Andrie la 1 0 , 

T E L . 6 8 - 5 6 . C « N N I K I r o z s y ł a n e sa,bsspl. 

Dr. H E 
U L . N A W R O T 2. I 

Choroby »kóf n e 'j 
Przyjmuje do 1" r ' 
w nledz. n — 2 PO 

dla niezamoź. 

• 

CENJ 

LECZrt' 
N 

LEKARZY SPECJ 
OÓRNVM 

Piotrkowska Jjji 
przy przys t . tra» «. 

Czynna od 10 r»n° 
niedziele I Ś W U T A & » ^ 

'wletlne, lampa 
zacja, Rentesen. * p ] f l f l 

.moczu, kału. k r * * 
in i t. d.)- ° P * 

wizyty w 

Porada * 
Porada d e n t P " , 

weneroK* 1 , 
dla chorób s k ó r n y ^ 

1 niemocy P , c W 

Dialog małżeński 

w t — 

zie ^ . ( i o w i e „ d r a p a c z chmur" 
Hfj^cioto m i e s c ^ d o m t o w a r o w y 

St r , 0 P a s t w ą p o ż a r u , k t ó r y 
ZV P o ż a r n e j u d a ł o s ię p o 

żar z l o k a l i z o w a ć . 

Pożar olt 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

Ż o n a t — Znasz się na kon iach? 
M ą i t — Phi... jak n ik t . ( i0C° 
Z o n a i — Doskonale. T o powiedz mi . c t ' 

na obiad by ło wo łowiną , czy kon iną? 

Za wydawn ic two odpowiada: W ł a d y s ł a * 
Za redakcję odpowiada: Roman Furma f l : 

Je olbrzymiego okrętu 
4 w I . P ° r c i e nowojorsk im gr 


